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Nie to samo 


uSanacja” twierdzi, że dziwoląg 
konstytucyjny, jaki spreparowała po 
8 latach swych rządów, nie wprowa 
dza właściwie nic nowego, że jest 


jest ujęciem w ar- 
lykuły ustawy konstytucyjnej tego, 
ca już istnieje w praktyce, 
Twierdzenie to jest tylko pa częś- 
ci słuszne. Pewnie, że konstytucja 
„legalizuje* dyktaturę jednostki, że 
utrwala i pogiębia rządy biurokracji 
pod któremi ugina się Polska i t, d. 
Ale już gdy chodzi o dyktaturę je- 
dnostki, to przecież obecnie sprawuje 
ją minister spraw wojskowych, kon- 
stytucja zaś przelewa ją na osobę pre 
zydenta. Gdyby marsz. Piłsudski zo- 
stał tym prezydentem, toby wpraw- 
dzie wszystko została tak, jak jest, 
ale nie byłoby tak, jak przepisuje na- 
wa konstytucja, ponieważ marsz. Pił- 
sudski nie potrzebuje żadnej konsly- 
tucji. Jeżeli marsz. Piłsudski zatrzy- 
ma nadal tekę mm. spr. śonkodch. 
lo również wszystko zoslanie po sła- 
remu, ale z ią zasadniczą różnicą, że 
praklyka polityczna znajdzie się w 
rażącej sprzeczności z literą konsty- 
tucji, przekazującą dyktaturę pre 
dentowi. W tym wypadku „sanac| 
pierwsza złamałaby swoją własną 
konstylucję. A jednocześnie powstał- 
hy niebezpieczny precedens na przy- 
szłość: któż poręczy, że po latach nie 
znajdzie się inny minister spraw waj 


skowych, który będzie. chciał „nd-, 


śladować” marsz. Piłsudskiego? 


Mamy nieznośne rządy biurokracji 
Ta prawda. Ale ciężar tych rządów 
polega przeważnie na nadużyciach ze 
SlEcny Eiczak Ge NAGI REESJE0Ś 
na częściowo przynajmniej — ujaw- 
niać w parlamenecie, niekiedy leż w 
prasie, Coprawda, niewielki z lego pa 
żyłek i żadnej zmiany na lepsze. Ale 
przy nowej konstytucji i ta czysta 
platoniczna skcja stanie się prawie 
niemożliwa. Raz dlatego, że biurakra 
cja stanowi rdzeń nowej konstytucji 
i ło ca teraz jest nadużyciem przeo- 
krazi się w cechą normalną, Powtóre 
dlatego, że uprawnienia parlamentu 
będą znacznie uszczuplone, czemu 
bynajmniej nie zaradzi to, że senat 
będzie miał większe zakres praw, niź 
obecnie. 


Konstylucja 
— aonra czy zła — ustanawia pe- 
wne prawa, faszyzm zaś jest zaprze- 
czeniem wszelkiego prawa, faszyzm 
nie mieści się w żadnych ramach pra- 
wa, jest wcielonem bezprawiem. Mo- 
narchja absolutna miała już tę wyż- 
szaść nad faszyzmem, że była bezpra- 
wiem szczerem, niemaskawanem. Fa- 
szyzm natomiast, usiłując pogodzić 
absolutyzm dyktatury z rzekomym 


ości polskiej pod | 


parłamenlaryzmem, stwarza karyka- 
turę konstytucji. Klasycznym przykła 
dem takiej karykatury jest właśnie 
konstytucja „sanacyjna”. 

1 jeszcze jedno, Wyobrażamy sobie 


wa ocenili nową konstytucję w spo- 
sób jaknajsurowszy, niektórzy nie po- 
zostawili na niej „suchej nitki”. Ćóż 


STANOWISKO ANGIELSKIE. 

Agencja Havasa douom z Londynu. W 
oficjalnych kołach brytyjskich dają do 
zrazumienia, że wymiane zdań, jaka od- 
byłe się w oslalnich dniach, będzie pa. 
sławą w rozmowach trancusko - beylyj 
skich w Londynie do osiągalęcia porozu- 
mienia, które zadowoli ządaniz francu- 
skie w sprzwie bezpieczeństwa, oraz pa- 
zwoli W. Brvtanji zaproponować Niem- 
com lormalę równości, która byłaby 
sprawdzeniem ich woli do współpracy 
zurepej IPAT.. 


Nawiązując do głosów prasy zngiel- 
skiej na temat wstslonega przez Rząd W. 
Brytanii piapu rozmów z mi 
suskimi, korespondent londyński „Łe Pe- 
lit Par sien” zapewnia, ze M. $. Z. an- 
gielskie zawsze wyrażało przekonanie, że 
część piata Traklału Wersalskiego mo- 
głaby zniknąć jedynie wzamian za wpra. 
wadzenie nowego ustraju miiitsrnega Eu- 
rapy. Distego Rząd engielski zamierza 
wystązić z wnioskiem zeproponowania 
Niemcem, aby zniesione klauzule mólitar- 
re Trzkłalu Wersalskiego zoslały wlą- 
<zone da układu ogólnego w s 
śraniczea a zbr 


awe 2- 


zmierzałaby do połączenia w czecie tych 
dwuch operacyj, przyczem Rada Ligi Na 
rodów byłaby depozytarjuszką przpozy- 
cyi byłych państw sprzymierzonych i za 
zem wiedzą, do której mogłyby ©'ę 
zwrócić byłe państwa nieprzyjacieł 
Zawarcie tej koawencji byłoby podpu- 
rządkowńwe organizacji skutecznej Eon- 
froli i ustaleniu ćwarancji wykonania, 10 
=naczy w myśl słów deklaracji z grudnia 
1932 1. usląpiloby ustanowiznie ustroja 
bezpieczeństwa. [PAT.]. 

WYWODY „TRZECIEJ RZESZY”. 

Urzęcowa „Diplomalisch  Politische 
Korrczpocdenz” zwraca się pod adr 
Auglji z upomnien'em, że jeżeli pragnie 
się doprowadzić da leoawwacji zbrojenio- 
wej, któraby przymasla ogólne odprężć 
mie w stosunkach eurapzjskich, to um 
Jeć neleży obciążenia ci ecnych roko- 
wań amgielsk» - francuskich werunkasai, 
mają.emi mało wyęólnega 2 kwesiją u- 
zegulowania zbrojeń. Nzeocy same Wni- 
kały wysuwania wwęs'yj vbuczpyc! Ta- 
el gdy było to związane z :ch rownat- 
prawn: Q cśwndczenach mi: 
stre Lavala 3ie.2 koresp i 
mo niezaprzeczalnej dzbrej 
on w przekonariu, że poięcie 
identyczne jesl z pojęciem pokoju, nate- 


Francia 


Twórcza opozycja „Czasu'' 


Na wczorajszem posiedzeniu Komisji 
Budżetowej Sejmu pos. Hołyński (BB] 
zaprotestował w swojem | posła Min- 
konwskrego imieniu przeciwko urtykuł- 
wi we wczorajszym „Czasie” który prze 
mówienia tych dwóch posłów w dyskusji 
budżetowej podał w znacznie oslrzejszej 
formie, uniżeli były wygłoczone. Prostu- 
je ledy pos. Hołyński, iż nie mówił o 
„Biesłychanę niskim poziomie zdmini 


stracji skarbowej”, atx o kezmyślności 


przelękii się własnych mów, 
czy też tzeczywiście „Czas” przekręcł 
— jest to spór w rodzinse BR. 

Gdy pos, Hołyński skończył, tow. Cza 
| pióski zauważył: 

— .(zas” popadł w twórczą opozycję. 


poczną wszyscy ci niezaleźni uczeni, | 


którzy po uchwaleniu konstytucji bę- 
dą musieli ją komentować i wykła- 
dać w różnych uczelaiach? Jak po- 
godzą swe poglądy i zakaz sumienia 
z obowiązkiem pedzgoga i „lojałne- 


ile klopotu sprawi ta konstytucja pra | ga” obywatela? Czy w uczelniach po- 
iesorom prawa konstytucyjnego. Naj- | zostaną wyłącznie zwolennicy i wy- 
wybitciejsi przedstawiciele lego pra- | chowarnkowie p. Cara? I te pytania 


świadczą, że nowa konstytucja nie o- 
znacza lego samego, ca jest obecnie. 


(imb.) 


Przed wizytą londyńską 


Program rozmów francusko-angielskich 


miast Niemcy są uoscbensem wszelkich 
pokojów i przeć: z 
Restne słosenki euroejsk e nie dadzą 
stę pogodzić z lego rofzcja łormotkzm:. 


Jak brzmi formuła 


Kcrespocdent iendyński P, A. T. do- 
wiaduje się, że w toku rozmów dypk= 
mzlycznych, prowadzonych w ciągu a- 
stalaich 5 dzi w Paryżu i Londynie, do- 
szła de uzgodnien'3 formuły, klóra ma 
być podstawę nzrad (rezrusko - angiel- 
a 

For jjęta przez gabinel W. 
Bryżacji, przewidywać ma: 

1] Wspólną deklarację łrancusko - an- 
gielską na wzór deklaracji Laval — Mus- 
zahni, wypowiadającą się przeciw jedno. 
stronzemu naruszaniu postanowień mię- 
narodowych, dolyczących rozbroji 


2j Wspolną deklarację, stwierdzaiący 
konie. wąrowadzenia w życie w 
sposób praktyczny porozumienia z dn. 
11 grudnia 1932 r., dotyczącego równos- 
prawnienia dla Niemiec. Podstawą ta- 
jeklaracji miałoby być stwierdzenie 
że niektóre aztykuty razdziałw 5-go Trak 
Wersalskiego mogą utracić swoją 
działania o ile ulegną w Genewie 
zamianie na powszechną koawescję r. 
braientowę z gwarancjami jej wykonan:2 


3] Ustalenie systemu zbiorowega bez- 
pieczeńsiwa w Eurcpie przez zawarcie 
20weśo powszechnego europejskiego pak 
Lu, do Llórego wchodz tyby również, ja- 
ka jego części składuwe wszystkie pakty 
reśjamalse, zaw: 
erdzenie kon ości powrotu 
Riemiec da Ligi Narodów dla wejścia w 
życie wyżej wymienianych projektów, 

Formułka taka byłaby kompromisem 


Lord Lothian o sytuacji międzynarodowej 


Powróciwszy z Berlina, gdzie odbyl 
dluższe razmowy z Hitlerem, Hessem, 
*on Neurathem, gen Blombergiem i 'n- 
nem; kierowniczemi osobistościami sbec- 


rych Niemvec, lord Lotkian ogłosił na ta. 
mach „Times” pierwszy z serji sw. 
artykułów na temat Niemiec i Franej 


Wyrsóz om przekonanie, że. widok 
nskoja sz dzleko lepsze, aniżeli się wielu 
oscbam wydaje, o ile tylka Rząd brytyj- 
ski mocno ujmie sytuację w swoje rące. 
Przed 15 lats dyplomecja francuska trosz 


Niemcy nie chcą żalneg? „dozbi 
m4 tylko przywrócenia im równych 
wma wieżday srasz vr 
A PATI 


kompromisowa ? 


zdzy  słaaawiskiem Wielkiej Bryłanji 
i Francji, bowiem z jednej strony Fran- 
cja ustąpiłaty ze swego nieprzejednane- 
ga stanownika co da zniesienia rozCzialu 
5-go Traklalu Wersalskiego, a Anglia ze 
©ny rozszerzyłaby swoje zoba- 
wnszaria na kontynenł etropejski, uczesl 
nicząc w pakcie europejskim, klórego 
zreszlą jedną z części składowych byłby 
— jaka palet regjsnalny — traktat lnkar- 
meński [PAT] 


swej s 


czyła się tylko a jedno — mianowicie o 
bezpieczeństwo. Niesposób zrozumieć 
zagadnień Europy — pisze lord Lothian 
— jeżeli nie uświadomwmy sobie, że a. 
ceniając wielką wojnę jaks ostatni z rzę- 
du wielki pojedynek walczących z sabą 
w ciągu tysiąca lat Francji i Niemiec, 
zwycięscą jest nie Francja, lecz Niemcy, 
okazało się bowiem, że nawet 2 pomo- 
cą Rosji krancja w 1914 r, podobnie jake 
w r. 1870, mimo odwagi i waleczności, 
nie mogła uwolnić się od najazdu nie- 
mieck:ego na ziemie francuskie. Dope- 
ra pomoc W. Brylanji : Ameiyki dupra- 
wadziła do poraźki Niemiec. Ta doświad 
czenie połączone z faklem, że Niemcy 
posadają ludność o % liczniejszą, oraz 
ńaleko lepsze wyposażenie pad wzglę- 
dem techmcznym, przekonało Francję, 
że równość z Niemcami oznacza niższość 
: slanowi wielkie ryzyka porażki w 
kimkolwiek pojedynku Irancusko - 
mieckim. Dotychczas nierówność Nie- 
miec stanowiła w wlocie rzeczy bezpie- 
czeństwo Francji. Niemcy ze swej stro- 
ny zdecydzwane są dziś pozbyć sę tej 
mierówności. Jeżeki rozwiązanie nie z0- 
stanie znalezione, Europa znależć się 
może w syluecji, podobnej do sytuacji w 
roku 1914, gdy w toku wyścigu zbrojeń 
rznocno się naoślep w wojnę wszech- 
Światową, Obecnie ryzyka jest większa, 
aniżeli w r. 1914, gdyż bombardowani 
z powietrza poslawi szefów państw w o- 
bliczu konieczności powzięcia decyzji w 
siągu kilku minsl, zamiast kilku dni La- 
Ihinn uważe, że jesl wyjście z błędnego 
kała i zapowiada przedstawienie swego 
paglądu na ten temat w następnym arty- 
kule, (PAT |. 


ii EJ 


Czy nastąpi spotkanie Marsz. Piłsudskiego 
z kanclerzem Hitlerem? 


Paryskie dzienniki wieczorne przyno- 
szą wiadomość z Londynu, jakoby pad- 
czas pobytu w Warszawie premiere pra 
skiego Goeringa zadzcydawane zostało 


spolkanie pomiędzy mazsz. Piłsudskim I | 


Japonia i Z.S.S.R. 
Wojny nie 


Agencja Rengo donosi: na zapytanie 
jedzego z członków parlji iiberalnej w 
sprawie stosunków sowiecka - japoń 
skich, minieter spraw zagranicznych Hi 
rota oświadczył, iż Rząd japoński psklu 
m nieagresji z pewnych względów nie 
zawrze, natomiast dla zapewnienia po- 
%oju az Dalekim Wschodzie proponuje 
utworzenie sirefy zdemililaryzowanej. 

Rząd sowiecki — mówił dalej mini- 


; kanclerzem Hitlerem, które ma nastęnić 


w pierwszych dniach maja w jednem z 
miast na pograaiczn polska - niemiec- 
kiem. 


ędzie 


+ magaak <zazacn wyuacwił 
za 0 M monaę je 
pońskiej, ca według iego mniemanie, 5% 
zebezpięczyć go pized skutkami trak- 
tatu w Portsmouth. Minister oświadczył 
Wałegorycznie, iż nie wierzy w wojnę 
pomiędzy Sowietami » Japonią i że w 
każdym bądź rażle, dopóki on jest mi- 
nisirem, da wojny nie dojdzie. (PAT.]. 


u 


90.000 robotników strajkowało we Środę w Łodzi 


i w okręgu łódzkim 


Jalra zamieścimy dokładny opis prze 
biegu środowego strajku demonstracyjne 
ga robalników przemyslu włókienaicze 
go w Łodzi i w okręgu lódzkim. 

Jsk donosi mam nasz korespondent. 
siesjk demonstracyjny wlókniarzy miał 
da końca dnia przebieg impannięcy. 

W ŁODZI strajkowały, jak już piasli- 
śmy wszystkie większe fabryki, oraz pa- 
krewne zawady. Do slrajka przyłączyli 


Konfiskaty 


Dwa ostatnie namery naszego pisma 
uległy konfiskacie. We frodę skonilska- 
wano notatkę informacyjną o lnicjatywie 
Ligl Obrony Praw Czławieka | Obywate 
le w Pradze, we czwartek — usłęp ar- 
tykuła wstępnego, 


się również jak podaliśmy już wczoraj 
robotnicy metalawi, którzy 0a znak zali 
darności z włókniarzami powstrzymali 
się od pracy. 

W ZGIERZU strajk objął wszystkich 
robotników wlóknierskich. Tak samo w 
PABJANICACH wszystkie Zakłady włó 


kiennicze były nieczynne, 

W ALEKSANDROWIE pod Łodzią 
strajkowała 58 procent robotników. W 
BEŁCHATOWIE i ZDUŃSKIEJ WOLI 
strajk byl kompletny. 

Ogółem w akcji strajkowej brało u- 
dział przeszło 90 tysięcy robotników. 


Przed wyborami w Czechosłowacji 


W jesieni roku bieżącego odbędą się 
w Czechosłowacji oormalne wybory par 
lamentarne. W związku z tem w nastra- 
inch opiaji publicznej, jak | w prasie 
panowała już atmostera wyborcza. Mi- 
mo medawnych zapewnień premiera 
Malypetra, że wyhory odbędą się w nm 
malnym terminie jesiennym, nie bra 


pogłosek, iż rozpisane one zostaną już 
z wiosną. „Prager Tagblatt" przypusz 
cza, że do wyborów zgłoszonych zosta 
ma 17 list, mianowiora 7 czeskich, 1 sio 
wacka, 5 niemieckich, 1 węgierska, | poł 
ska, | żydowskó - karpatocuska i 1 kor 
munistyczna. [PAT 
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Trzecie czytanie budżetu 


w Komisji Budżetowej sejmu 
Rząd cofnął daninę szkolną 


Pod naciskiem jednolitej opiaji publi- 
cznej, która wypowiedziała się przeciw 
mnażenm nowych podatków i tworzeniu 
nowych funduszów, Rząd cólnąt wczo- 
raj projeki desiny szkolnej, którą mieli 
opłacać wszyscy lokalorzy w zależności 
od liczby zagnowanych izb. 

Danina szkolna miała dać 18 milja- 
nów złotych i kwotą la już była wsla- 
wiona do budetu Min. Oświaty na rok 
1935. "Tymczasem wczorą na pasie- 
dzeniu Kmisji Budżetowej Seznu przed 
frzecin czytaniem budżetu reierent ge- 
neralny pom. Miedziński odwindczyć, iż 
przyszedł do przekonania, iż danina w 
groponowanej kunatrkcji nia jest cekcr 
wa w związku z obecną syfuacj 
Miedziński „malazł  zrazznieni 
tej sprawy u Ministra Skarbu i u Rządu. 

W związku z łem poa. Miedziński pro 
pomuje szereg zmien w budżacie Min. 
Oświaty. 

Wa wpływach, część „Fumdusze” skr 
Śla się cnły $ | „Dnama Szkokna” w 
kwocie 18 mił, zł. lącznie z em zmniej- 


sza się w „Funduszu Szkolnym” w ror- 
chodach $ I „Place” o 14.837070 zł, 
S2 „Różne świadczenia Osobowe" o 
500.000 zł., 10 „Pomoce Naukowe" o 
662.930 zł. $ 11 „Zasiłki" o 2.000.000 
zdatych. 

Natomiast w cz. 1 „Adninietcacja” w 
wydatkach zwiększa mię: w dzielę 4 
„Szkolnictwa Ogółno - kształcące” $ 1 
„Place' o 10.403790 zł., $ 10 rowy 
„Pemace Naukowe” 318.530 zł, $ 12 no- 
wy „Budowa Szkół Pawszechnych” 
2.000.00 zł. W dziale 5 „Szkolnictwu 
Zawodowe” $ 1 „Place" zwiększa się o 
4978350 zł W działe 7 „Szluka” $ 1 
„Płace” zwiększa się o 298.830 zł. Rzęa 
ma wskazać środki ns pokrycie 
wydzłków, na kóre miała iść dania 
|. 

Kamisa poprswki te przyjęła. 

Przyjęto ponadło mną poęrawkę w 
Badżecie Sejmu, mianowicie zmniejsza. 
mo a 48 tys. zł. diety poselskie, tróvą to 
kwnię przeznacza się na poprawienie 
adcustyki sali. 


Mowa przedwyborcza pos. Miedzińskiego 
Zapowiedź nowej pożyczki wewnętrznej 


Na sejmowej Komisji Buctelowej wy- 
łosł wczoraj relerat sprawozdawca ge- 
marainy budżetu pos. Mie 

Mówca zgóry  podzelił 
woazdanie na dune części 


swoje spra- 


niki rządowej gospodarki i ni mogaty- 
wne, w której zapowiedział wykazanie 
braków w obecnej gospodarce. 

Do dodatnich stron polityki skabo- 


wei p. Miedziński zalicza  ałabilizacię 
wakuty. Gdy w wieki większych pań- 
stwach waluts załamywała się, ta Pol- 
ska umiała uchronić swą walutę przed 
dowaluacją. 

Drugim atutem, którym Rząd może się 
wyknzać, ta centralizacja kredylu. Nie- 
wątpliwie, śe można temu wiełe zarzu- 
Gi, ala centralizacja kredytu ma nie- 
wątpkiwie swoje dodatnie strony, gdya 
pozwala ma regulowanie kredyłu, ca 
Jest brdzo ważne. 

Wieszce trzecim dodatnim objawem 
1» oharżenie cen wyrobów przemysło- 
wych celem dostosowania ich do cen 
produktów rolniczych. Rząd w tej dzie- 
dzime wszystko zrobił, ażeby zamknąć 
|) 


Krótkie posiedzenie 
Senatu 


Wezorajsze posiedzenie Senatu trwało 
niecehę godzinę. 

Jzba wysłachala trzech referentów, któ- 
rzy zdall wprawę 2 ruzatrzonych przez 
konisja trzech ustaw, mianowicie o zwal- 
„zania 4 zapobieganiu chorobom zakatnym, 
s eznaczaniu wag I o przyznawania obli 
gucjom m. Warsawy praw papierów pu- 
blicznych. 

Wszystkie trzy ustawy uchwalono 
dyskusji, 

Następne posiedzenie odbędzie się w 
drugiej połowie Ivtego. 


Zrzeczenie się mandatu 
senatorskiego 


Gen, Jan Kołłąta> Srzednicki, klóry 
niedawno wszedł do Senału na miejsce 
smarlego senelora Wendla, zrzekł się 
mandatu. 

Gen. Kołłątaj Srzednicki był. wszysi- 
kiego na jednem posedzeniu Izby. 
A 


bez 


M sobotą (rzy mae wyseę Taa 
„PIOTRUŚ"u sly, may 
CEA 
A A — 
ARLIZTKZ? 


Ha ma 
— 


„Kultur - Liga” organizuje w sobotą, 
dne >ąo latam o a. ilej przedn. Lej : 
S-ej pop. trzy sesnsę ulgowe wspamałego 
ua tirem „Płotrać* ze znakomi- 

artystką F szką Gaal w roli głów- 
PK w. lenie STYLOWYM, Bilety = ad 


RE dałęk, du. 4-go h, m. w wieczóy 
odbl gię w t. POLSKIM ostat 

slawienie nigowe sztuki „Dziad: 
wynoci Mg. 

„Kultur - Liga” wydaje bilety ulgowe na 
pożegnalne Koncerty Dors„ Kalinówny, 
które się odbędą w zobotę, dn. 2-go i w nia 
dzieję, dn. 3-go lutego o godz. 830 wiecz. 
+ Humana m 

Ja codzień można otrzymać hilety ulgo- 
we do wszystkich teatrów, kin i rewy, 

Bilety do a a= a Iicj 
xana da 10-ej wiecz. rzerwy) w Kul- 
tur-Lidze, Długa 50 (tet: 1821-44, 1189-41) 


meżyce, jeżeli zaś to się mie udafo, ta 
dlatego, że ceny srtykułów rolniczych 
w dalszym ciągu spadły, na co narazie 
niema rady. Jest to zresztą zjawisko 
obserwowane na ozłym świecie. 
Następnie p. Miedziski przeszedł do 


omawiania stron ujemnych do kaj zapo- 
wiedzenej, dłuższej części przemówie- 
nia. Jedyną sirozą ujemną jest ziespre- 
wne iunlcjonowanie zparatu _podatko- 
wego, klóre przejzwia sę w podwój- 
nem upominanin się, w sekwestrach 
i Ł p. Slowem, winni zą mali seządniey, 
Ale to się powoli usprawnia, polepsza i 
zystko kie ku najlepszemu ze Awia- 


żelów. Są na 
trzy sposoby. Podatku, ale to się nie da 
przeprowadzić, pocieważ podatnicy są 
jut wyczerpani do ostatecznych granic. 
Pożyczke zagraniczna byłaby pożądzaz, 
ale na żadnych warunkach i wysokiem 
aproczsłowaniu nie mażemy Brać po- 
życzki zagranicznej. Innych obecnie niz 
me. Poznsteje lody jedyne wyjścia, Któ- 
re pos, Miedziński cd mebie proponuje, 
— pożyczka wewnętrzna. Zdaniem p. 
Miedzińskiego patyczka taka miałaby 
Szanse z łega wzgjędi. że skuskryben- 
łów pierwszej pożyczki (Narodowej) 
spotkała miła niespodzianka, Liczyli, że 
dzją piemądze na przepadie, 2 tymcza. 
sem każdy z nich ma zeniłany kapita- 
1. Stałość waluty polskiej jest Lkżu 
jedaym z tych czynników, klóre mogą 
rokować powodzenie pożyczca. 
Przemówienie p. Miedziiskiegą » 
klórem była mowa © wyczerpanm się 
zdołzości podatkowej obywałet, araz 
sksrgi na urzędy podatkowe i system 
egzekucji padalków, sprawiała wrażenie 
przłudjum do okresu przećwyborczego. 


W M.B.P. 


Rada Adminsuscyma Miecza 
wst: Bea Pracy debstowała wz środę 
wieczarem ned wybort tych gałęzi 
przemysłu, w Ltórych móglby być za- 
stosowany 40-godzwmy tydzień pnacy, 
Debeta na ten temat nie zastała zakoń- 
<zona. [PAT]. 


| zokowadjotwańćkch 

e: mienzynaroaoweco = 
ns pracy, ie zasłosowanie 40-godzienego 
tygodnia pracy pozwaliło Włochom za- 
Lrudnić do 19 bm. 174511 _ bezrobol- 
niyeb. (PAT). 


W Urugwaju 


Walki zbrojne trwają 


Prasa argentyńska zamieszcza niepo 
twierdzane jeszcze wiadamości z M, 
tevidzo o ważce, jską w środę rano sło- 


<safyst w pokóma Gam 
A= 


ezącye 500_ialmy Powotadąy awowad 
acy jekoby zacwk babę wa ma” 


dowym, zdobywniąc SA karabinów zęcz- 
nych oraz kilka karabinów maszyno- 
wych. Rząd argentyński wysłał 4 krą- 
+awniki do ujścia rzeki Urugwaj, ażeby 
mie dopuścić do wzmocnienia gc 
ywsl: przez nowe poeitki. 
OSG (PATI. 


Walki w Mongolii 


m wagi m 23 pat Wał 


kie straty, W kolach chińskich Kczą się 
2 nową olensywą jepońskę ue tym ode 
cinku. (ATE). 


Zdarzenia na świecie 


POWGDŹ W TRACIL 


Poziom rzek, które wylały w Tracji w 
okolicach Adzjanopola, powoli ołmiża zię. 
Nawiążsna już została komunikacja z kil- 
ma sym. bi dęty yy wy 
"4 trwa bawe mi kómooe. J4 
a a bmw m AJ panakmał 
+ p rt 0 mama 
ściowe urachomienie komamikscji „kolejo 


Okrucieństwa w Asturji 


i apel robotników hiszpańskich 


Pai tg 9 0 wzomnaka 
okrucieństw, popełnionych przez czar- 
ne wojska i władze w Asturji , może 
wywołać radykalny zwrol w opiuzji hisz- 
pańsksej. Wydaje się, że moment ten 
islolnie nadchodzi, Rząd usiłuje wszel- 
kiemi sposobami zagłuszyć prawdę o 
Azłurji; prasie nie wolno pisać o tem. 
c6 się lam działo, Ale mimo wszysiko 
prawda wychodzi na jaw, Po rewela- 
cjach przywódcy powslańców, ukżza- 
ly się sprawnzdźnia szeregu osób. klóre 
zwiedziły Astutję i przywiczły siamtąd 
wstrząsające lakt, o okrucieństwach, 
Popelsianych ne ludności, Raport taki 
ogłosił poseł republikański Marcos Mi- 
randa, dalej k. minister sprawiedliwość: 
i prołesor prawa tow. Fernando da los 
Roa, nasiępnie b. minister republikań- 
ski Gordon Ordas. Raporty ich krążą w 
tysięcznych odbitkach wśród ludności i 
wywierają olbrzymie wrażenie. Spole- 
czeństwo hiszpańskie , z wyjątkiem zde- 
cydowanych iaczystów i pachołków ka- 
pitalistycznych, odczuwa głęhoki wstyd, 
za to wszystko, co się stało w Astuńi, 
1 siłą rzeczy nastrój łan odbija się na 
Rządzie, który nie wie, jak wyżznić z 
aytuacji: usiępuje sa w wielu puuktach 
pod naciskiem prawdy, ale nie chce aam 
ustąpić, gdyż oznaczałoby to wydanie 
republiki na łup monarchistów. Wątpić 
można, czy Rząd Lerrowe wyirzyma ne 
dłuższą metę ten stan rzeczy. 

W tej ciężkiej. zle wcale nie bezna- 
dziejnej dla klasy robolniczej w Misz- 
fi syłuacji rozlega się apel robotzi- 
ków hiszpańskich do braci zagranicą 
Apel tan brzmi: 

„Zapewniamy was, że mimo akru- 
cleństwa represyj I mima, że w więzie- 
slsch przebywa przeszło 30 tys. robol- 
ników, że jest wiełe wdów i conajmniej 
16 tys. sierol pa zabitych, w Aaleji 
duch buntu nie osłaśl, lecz przeciwnie 
wzmaga się coraz więcej. Pochodzi 
ła stąd, że w świadomości wszystkich, 
a przedewszystkiem tych, co cierpią w 
więzieniach, pannie przeświadczenie, 
że tyle ułłar nie może iŚ6 za marne. 
Spadziewają się aal, że ich głosy, które 
zbieramy jako syntezę skarś rodzin 
wszystkich, którzy padli w walce, lub 
« ręki kaia, a lakie glosy tych, co cier 
pią w więzienlach, — powinsy wzru- 
szyć towarzyszy z innych krajów i o- 
budzić w nich naglącą potrzebę solkdar 


— 

Jeżeh świat przyjmie chłodno iub o- 
kojęlnie [e skargi proletaejata biszpaź- 
skiego, to wywoła la w naszym kraju 
elakl bolesny i rozpacz. 

Lecz lestesmy przewonatł, 44 pile. 


Dziś Bal — Dancing Prasy 


w salonach Cafe Adria 
sys wm w agencji „Iskra” 


Ew nii 


(AL Usazdowska 38), 


tarjal świela przyjdzie natychmiast z 
pomocą robolnikom kiszpańsńlm, kó- 
rzy walcząc z reskcją swega kraju, wie 
dzieli, że spelnieją zarazem obowiązek 
międzynarodowy, wystawiając swe pier 
zl dla powstrzymania pechądu laszy. 
— 


Wyroki śmierci 


1 Kakru Że że z 6 wyroków 
mi, „imaęh © uczestników o- 
słatnich walic rewólucyjnych, Rada 
== R prezydentowi czi 
ułeskawienie, Natomiast 
Zam wyroki śmietci zostały wykonane. 

ATE). 


Maeistetjem sprawiedliwości domaga 
się ksry śmierci na płk, Jinenza, który 
w czasie rewołucji październikowej był 


Żedne bohaterstwa nie parostaje 
bozgłodne. Nie minie leż bezpłodzie 
heroizm robotników blszpańskich, « 
zwłaszcza górników asturyjski 


w Hiszpanji 


dyrektorem lsbryki braci i oskartony 
jest o współdziaknie z powstańcami. 
PAT). 
BOMBA. 
ieznani sprawcy umieścili nz torze 
kolejowym niedaleko Oviedo bombę. 
Gdy dwóch rabctników kolejowych usi- 
łowsło bombę tę usmąć, nastąpił wy- 
buch, który zranił ciężk> obu robot 
ków, (PAT). 


Wyrok w sprawie nadużyć 


u ks. Pszczyńskiego 


Sad Okręgowy w Ketowiczch ogłosił 
wyrok w sprzwie przeciwka adw. Cho- 
rzelskiemu i tow. oskarżonym o nadu- 
życia w cznsie przeprowadzania kkwi- 
dacj: majątku ks. Pseczyńskiega 

Sąd skazał adw, Chorzelskiego % 7 
=. więzienia z zawieszeniem wyko 


maa kary na lal 4, oraz za S ty sł. 
Srzywny, Henryka Lewkowieza na 3 
mies, więzienia z zawieszeniem kary 
na 4 leta i 100 zł grzywny. 

Oskarżony — Kazimierz  Ruszkiewncz, 
sokwesirator urzędu skarbowego zasiał 
zwolniony od winy i kary. 


W Elektrowni warszawskiej 


W dniz wczocaiszym sekwestrałor są- 
dowy Elekteowni Warszawskiej inż. 
Kan zwolnił ze stanowiska dyrektora 
admiaiatracyjnego p. Kobylińskiega i dy 
rektora handlowego p. Borkowskiego. 

Pozntem rwołniesi zostali jeszcze 
dwsj urzędnicy, oraz p. Kurcjusz z wy- 
dmału prawnego. P. Kurcjusz jest zię- 


ciem b. prezydenta miaste p. Słomiń- 
skiego i jest znenym endechim działa- 
«zem poltycznym. 

lać, Kuhn, zapytany przez zaś © ko, 
kto obejmie stanowiska po zwołnionych 
śyrektorach, oświadczył, że nikt nie bę 
dzie na ch miejsce mianowany. 


Strajk okupacyjny w fabryce łóżek 


W fsbryce łóżek | sprzętu szpiłatne- | tego czasu pozesłają w fabryce. 


go Br. Nanieki w Warszawie, wybuchł 


Dziś inspektor pracy, odbędyie się 


zalazg na Be sea płac. Robotnicy ! dwustranna konferencja w celu zlikwi- 


zzslraftowni w 


środę, 30 stycznia, i od ) dawania zatargu. 


Zlikwidowanie zatargu 


w fabryce gwoździ i drutu 


Onegdzj, pod przewodnictwem inspek 
tora pracy, odhyłs sę dwustronna koa- 
ferencja w sprawie zatargu w febryce 
gwośdzi i drutu, na której strony do” 
szły wreszcie da pornzumienie 

Jak wiadomo, fsbryka jest nieczynaa 
od 21 stycznia i w razie jej zamknięcia 
około 250 robolniców straciłoby pracę. 

Na podstawie wzejemnych ustępstw 

warnoki 5 


-.— przeq. 


4uwarla będzie umowa zbiorowa. Fw 
bryka ruszyła już częściawa w a> 
tek, JI stycznia. 


POLSKI ZwiĄZEK 


MYŚLI WOLNEJ 
'W sobotę. dnia 2 ltęgo b. x, o godz 
Z0-ej w lokalu P. Z. -, Królewska 16, 
sb. poseł Hetryk Świątkowski wygłosi 


czył p. t.: „Czy £. zw. sakiy mi 
tsinienia w Polsea?: 


wej spodziewane jest najwczośmej za dwa. 
tygodnie. Do tego czasu komunikacja dla. 
pasażerów, Jadących z Europy lub da Eu- 
ropy odbywać się będzie autobnsami od 
granicy bułgarskiej do Adrjonopols. W 
Stambule nie otrzymano od trzech dm ze- 
dnej poczty zagranicznej. (PAT). 
POWÓDŹ W BUŁGARII 

Fomaniowa cześć wutrarii. 4 Wyk» 
ab: Paa a bani m 
wm Wam kaóa mask Mim 4 
zratmna ncznę mieria Dowaznemu Uszko0zo 
miu, tak, że mieszkańcy będą musieli je o- 
puścić. Szczególnie ucierpiały składy tyto- 
miu, które majdują się w niżej położonej 
części miasta. Jedna z wiozek, leżąca w 
pobliżu miasta Haskowo, zostala odcięta mu 
pełnie od świata. Ofiar w ludziach dotych- 
czas nie zanatowano. (PAT). 

CZARNA ŚMIERĆ, 

W jednej z kopalń w Rarruelo (Hise- 
panja) nastąmł wybuch, który spowedowsł 
zawalenie się zriolni; 10 górników została 
zasypanych zlemią; 7 x nich zostało nra- 
towanych, a dwóch zginęło. Dziesiętegu 
górnika dotychczas nie ndało się wydostać 
a lstmeje słaba nadzieja uratowanie go, 

(PAT). 


Mrozy w Marokku 


W Marakku panuje surowa zima. 
Cztery autobusy ugrzęły w śnieżach w 
pobliżu Tisi - Tikka. Z pośród 100 pa- 
seżerów 8 umarla z głodu i zamna. Wy- 
siano ekspedycję ratunkową. (ATE). 


Telefon Warszawa-Ryga 


Władze pocztowe uruchomiły _ bezpośre- 
dnie pelączanie telefoniczne z Warszawy 
do Rygi. Dotychczasowa komunikacje tele- 
feniczna vla Wilna była wysoce użrudnio- 
na i wywoływnia skargi publiczności. 

(PRESS). 


Sala sądowa stolicy 


SPRAWA ONR-OWCÓW. 7 

Proces członków ONR-u uległ wczoraj 
odroczeniu, gdyż Sąd postanowił dołączyć 
da sprawy wiermę (pisane jakoby przez 
ok. czł. Rościszewskiego w męsieniu), któ 
re mają stanowić materjał do stwierdzenia 
jego antypaństwowej działalności, W zwią- 
AWR RZEC 
puiiąracj uazezęm © mma 
ap tymi ada Ros zaa 
m 

0 OBRAZĘ NARODU POLSKIEGO. 

Sąd Apelacyjny stolicy rozputrywzł wcza 
raj sprawę Ryfki Hipman, oskarżonej o 9- 
m w pa © hm O pne 16 
<a Miecwcuine zazrwwk AK powy 
chunki osob:sta , przyczam dzięki temu, iż 
na ulicy ztało kilka osób, przejście ulicą 
było utrudnione. Niejaka pani Kurmonak w 
w enerriernej formie domagała się prza- 
puszczenia jej przez ulicę, przyczem uży. 
ła dość energicznych wyrażeń. Panieważ p. 
Hipman użyla wyrażeń równie dosadnych 
i przyczem wyruziła sią obraźliwie o pola- 
kach wogóle Kurmankowa zawezwała po- 
Micjania z prosila o sporządzenia protokułu. 

Sąd Okręgowy skazał był p. Hipman na 
rok bezwzględnego areszbu za obrazę na- 
rodu polskiego. Sąd Apelacyjny BR ten 
zatwierdził 
kB —OREĆ 

Bo nabycia w 
Księgarni kabotniczei 
Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża 20 
pozostałość nakładu broszury 
Tadeusza Wileńskiego 


(Józefa Kwiataay 


„Kwestja żydowska” 


tema 18 groszy 


Str. 3 


Po zieżdzie Spółdzielń 


i Zrzeszeń Pracowniczych 


Do Związku Rewizyjnego Spółdziekń 
i Źrzeszeń Pracowniczych zoetaty wcie- 
lone upółozielnie; mieszkaniowe, miesz- 


kaniowo - badowlane, pracy i kredyto | 


wo-onzcządnościone. 
Dn. 20 stycznia r. h. odkył się I Zjazd 
tego nowego Związku. 
Zjszi ten w każdym uczestnika um- 
siał wywołać  jaknajgorsze wrażenie; 
dość powiedzieć, łe przewodriczącega 


sków, zgłazzznych przez narzych przed 
mtawicieli w toku obrad, na Zjełdzie, 
a przez przyszłe władze Zwiątku, w 
ezasie ich działalności”. 

Ponadto delegaci Spółdzieki robolnć- 


| szych zabierali kilka razy głos, zgłasza: 


wybierana od godz. 10.30 do godz. 13:30; | 


ogramną czędć czami przeznaczono na 
sprawy rzekomo formalne, kosztem 
spraw, mających pierwszorzędne zna” 
czenie. Miał ta więc miejsce sabateż gen- 
py osób, rozporządzającej 30 głosami, 
na ogólną ilość około 400, 

Rosbieżność mteresów i pogłądów pa- 
szczególnych geup. biorących udział w 
Zjeździe, jest zupełnie zrozumiała, wa- 
bec czego należało przypuszczać, żę ró- 
żnica te nzavnęlrznią mę, a wokół nich 
rozegra się batalia. Nic podubnego ied- 
nak mę mie stała. W) rezultacie na Zje- 
żdzie odnasiło się wrażenie, 
między grapami ma charalkter ściśle o- 
40% 

Wyjątek pod tym względem stanowiki 
dzlegai Spółdzielń robotniczych, któ- 
rzy zgłosili na początku 
cę (złażyt ją tow. Zdanowski imieniem 
21 delegatów). którą jaka rharakteryzu- 


do slatuki i projeklu budżelu po- 
prawki, podkreślając w ian sposób od- 
rqłmość mteresów i dążcd Spóldzielń 
robolniczych. Z wyników Zjazdu może- 
my podkreślić, ze spółdzielczcść robat- 
22 zdatyła dla siebie zasadę aulana- 
Przy sposdhności musimy wyjaśnić 
sprawę „opuszczenia Zjazd przez $ru- 


; pę spółdzielni mieszkaniowych, majary- 


zowamych przez spółdzielnie kredytowo- 
osaczędnościowe”. Jest lo wierutna baj- 
ka: Zjazd opuściłz grupa delegatów, re- 
prezentująca część najmniejszych zpół- 
dzielń  mieszkanicwa - budowlanych, 
bmduiących domy na własność owych 


| sdłouków, oraz kilka spółdzielni kredy- 


że walka ; 


my deldara | 


cą stanowisko robotnicze, drukujemy w : 


całości: 

„Spólizlełczość mieszkaniowa — r0- 
otnicza uważa się za jedną z form ru- 
chu robotniczego wogóle 

robotnicza spotozielczosę, rniesicznke 
wa nwkżu xlę w szezególności za jedną 
4 smiem snotaziesczosct mozzywcawy 7% 
chu, kióry tącznie z mnemi arganiza. 
cjnm Klssy robotniczej zmierza do 
pęzewsztafcenia ODeenezo ustroju pm 
łecznego, 


Ostatnie zarządzenia włedz państwo- * 


mych, reorganiznjące — wbrew naszej 
opinii, w drodze przynmisa prasmązo — 


rach zpółdzielezy, wyodrętuy 1 uunę- | 


ły nażce spółdzielnie z organizacji zpół 
dzielczości zpażyweśw, miączając je 
najpiera do łachowegu Zwięzku Spół- 
dzielni Mieszkaniowych | Mieszkania 
wo-Budowlanych, a następnie do Zwiąż 
ka Spółdziemi 1 Zrremeń Pracowni 
czych, 

W taj rytnacji ustawowej, zajmająe 


zazadniczo różne stanowisko od spól- ' 


dzielni, kołdających tdzelogii nsutrzl- 
ności klasowej, domagać się musinny 
'w ramach nowego związku, możliwości 
dalszega nieskrępowanego rozwoju na- 
szego ruchu na podstawie dotychcza- 
xarych zazad | xwobodnej propagandy 
tych zamd. 


We wszystkich sprawach, poruszg- 
nych zarówno na tym, jak i następ 


mych zjnzdach, będziemy kierować się 
dążnością da realizmrania naszych po- 
stulstów wlaśnie pod wyżej emówio- 
mym kątem widzenia. Nie mamy jed- 
nak zamiarn zajmować stanowiska *y- 
łącznie negacji. W ramach nowego 
Zmązku walczyć będziemy ze zpółdrie- 
<zością falzywą, 1 tami wszystkiemi 
objawami, jakże występują nagminnie, 
gdy dla celów ubocznych nadużywa się 
firmy spółdzietczości. 

Sądzimy, że więkrzość zjazdowm zro- 
zumie 1 doceni wagę robotniczego ru- 
chu spółdzielczego w nowym Związku 
przedewszystkiem przez odpowiednie u- 
stosunkowanie słę do postulatów i wnio- 


towa - oszczędnościowych. 
Spółdzielnia  mieszkaniawa 
Zjazdu nie opuściła. 

O ca właściwie poszła? Rozpatrywar 
1a $ 18 stotytn. Zsznaczyły się 3 stano- 
-—. 
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Ani jedna 
nadomiaeł 


Kredytowa - oszczędnościowych 


©oicziem: utrzemamie gotycaczesawe- | 


go ohsyłania Zjazdz [1 głos na 200 człon- 
ków] do najbiłłszego Zjazdu, na którym 
a jie zdecydowa- 


2 
spółdzełni w życiu członka de ydule « 


Spółdziekń robotniczych: wadz 
lezbie mandatów 1 więz  spiłdzielnie 
mieszkaniowe i mieszkan=wo-budowia- 
ne otrzymują 1 głos na 200 czlonków, 
spółdzielnie pracy 1 głos na 50 człon. 
ków, spółszielme kredytowa - oszczęd- 


nościowe 1 glos na 500 człozków; 
3] dotyshczasowych wladz Związku. 
1 glam na 200 członków. 


<zielni do 

4] spóldzielń wlaanościowych: krida 
spóldzielnia ma tyłeo jeden głos bez 
względu na liczbę członków. Do zazpa- 
trzena tej ostatniej propozycji, zmierza- 
jącej do zupełnego unicestwienia demo. 
kracji na rzecz małych własnościiwek, 
pozbawionych wogóle charakteru spół- 
dzielczego niedoszło- 

Nawet propozycja Zarządu Związku by 
ła uprzywiiejowaniem zanejszych zpół- 
dzielń mięszkariewo - budowlanych, ko 
sztem spółdziełó o charakterze maso- 
„m 

Większość Zjazdu opowiedziała się ze 
stanowiskiem kredylówsk i ło „spowo- 
dawała” npaszczenie Ziazłu przez dele- 
gelów, rozporządzających 80 głeszmi 
Dedssemy, że byłu to pierwsza zasadni- 
czż sprawa. 

Oczywiście spółdzielnie robotnicze 1 
mialy najmniejszsł przyczyny do soji 
ryzowania się z tą czy iuną grupą nm 
Zieżdzie, wiedząc. że przy obzcaym u- 
Mładzie sił w każdym razie prapozycia 
roboluicza nie znaidzie większości Ró- 
w uchwałach budżelowych dro- 
kmamieszezańskie oblicze większości zia- 
zdowej znelazło swój wyrżz. Wybory 
do Radx Nadzorczej nie przyninoś'v nie- 
spodzienek. Jeden deledat mizzzkano- 

i aośldn=lczości rokałniezci na 15 
członów Radu i 6 zaetonców tn też 
chartęfzryznie wskczndć wazdtwą. 

Teraz czekamy co mom-z życie Czy 
uowa większość bedria szczytne hasła 
spółdzielcze wprowadzzła w czyn? 

MARIAN NOWICKL 


3 
Mowa Tuhaczewskiega 


Na śrołowem posiedzenia Kengrem 
Sawiętów Z. S. 8. R. wystąpił komisarz 
dhrony Tehaczewsky, oświadczając, e 
liczebność „czerwonej armji" zostala 
zwiększona z 600 tys. do 940 tys. Bis- 
dzet wojskowy, wynoszący w 7, 193 ja- 
den miliard 655 miljenów rubli, wynóón 
w r 1934 5 miljardów, a w r. 1905 waza- 
śnie do 6 i pół miłjarda rubli. Waryst- 
kie rodzaje brami „azerwonej artaji”, 
lote i lotnictwo rozrosły mą w okresie 
od r. 131 o 215 procent [karabiny ma- 
szynowe piechoły], niektóre zaś nawet 
a 2000 pracent |łankielki] Szybkość 
czołgów wzrosła 6.ciokrotnie. Lotni- 
atwo Sowietów — wedłe Tukaczew- 
skiego — wyprzedza dziś lechnikę świa- 
ławą nietylko ilościowo, ale również 
jakościowo, przodując pod względem 
szykości, Hugotrwałości lok: przy ma- 
lym procencie katastrof. Cała gra: 
od jeziora Łudega do Morza Czarcego, 
s także gzanice dzleko - wachodnie, z0- 
stały pokryte umocnieniami foctylikacyj. 
nemi i barami lotarczemi w stałych gar- 
ask w priwawywkim srocie 
ła polizebę zwiększenim liczebności 2z- 
uji Pozałem nmocniona wereg punk- 


Czerwona armia* 


tów wybrzeża bałtyckiego, morza Czar 
neśa i Pacyliku. Wzysikie te prace n- 
leńcronc w r. 1934. Utworzenie baz rz 
chu graniczch Tuchaczewski możywuje 
ty mP priArzU A + 
w razie wojny wojsk z jednego lomtu ra 
dragi. Wszkolenie „czerwonej zrmii” 
stoi na wysokości. Więlsznóć dowódców 
od pułku wzwyż posiada wyższe studja 
wojskowe. Armin składa się w 45 pre- 
cantach r robołników, zeń wśród mła- 
dziąży zmajduje się około © procent 
człanków kołchozów. Liczba członków 
partii komunistycznej wynosi w korpu- 
olcerskim około 50 proc., dochodząc 
stogniowe wśród wyższych dowódców do 
100 procenl. Praca „Osscawiachimu” ©- 
gamia mikmy ohywaleli. Obrona peze- 
ciwgazowa wykracza znacznia poza ra. 
my „armii czerwonej". W zakańczeniu 
Tubaczewski podkreślał wzrost antyso- 
wieckich nrzygotowań wojennych. 
Zwięlzenie zrmi: i budżetu wojskowe 
go zastała przyjęte przez zebranych enta 
zjestyczmemi aklnskami, które nestępn'e 
przeszly w burzliwą ewację dla „czezwo- 
nej armji”, Stakna i Woroszyława [PAT]. 


Czas odnowić prenumsratę 


na miesiąc luty 


ograniczając | 
| maksymzłną ilość głosów ala 1 spół- 


/ZARZĄD TELEFONÓW WARSZAWSKICH 


" P.A.S.T. 


zawiadamia, de wskuiek wyczerpnnia rezerw na centrali telefomiczacj przy ul. Ziel- 
nej. przyjmawanie zgłoszeń na bezpłatne zakładznie telefonów w rejonie pawyżazaj 


omal 
Obecnie będą przyjmcwene w dalszymi 


dnia 1 lutego 7. b. zostaje wstrzymuze. 


(iągu bezplatne zgłnszenia lylko w zejonia 


centrali przy uL Tlomackie, Ł j. w północnej dzielnicy mpakta, oddzielonej ulicami: 
Ostroroga, Wawrzyszeweką. Kamikową, Keczę, Wolność, żytnią, Leznem, pl. Banko- 
wym, Rymerzką, Tłomechem, Długą, Mostową i Boleść, 


Przegląd prasy 


„LUDNOŚĆ KOCHA STOLICĘ". 
PW. R. nzpuał w „Kurjerze Poraz- 
sym” sentycenlalny arlykuł ta temat 
wielkich zadań samorządu stolicy. Nad 
mieniając, że obecne komisaryczne rządy 
są „przełomowem (1) prowizorjum” dla 
rozwoju stolicy p. W. R. 
Zadzma te tak olbrzymie, że, aby 

Je ruszyć z , wymagają współ- 

pracy całej łudnańci. Prszydent Sta- 

rzyfuki wierzy, że współpracy tej nie 
zbraknie, i wiarę jego jok nejgoręcej 
podzielamy. Ludność siołecma kocha 
swoja miasto. Kocha je dzisiej spew- 

i dej, nóż w kwiztmowych 

niż w listonado- 
ch dmiech rolcz 1830 i roka 1518. 
czas gotowa była dla ukochanej 

Stolicy przelać swą krew. Nia wątni- 

sy, że dziś, gdy chodzi o jej wielkość 

1 godność, a taki o sprzwiedkmość 

dla jej wzrstw dotychczas wydziadzi- 

czonych, mie będzie szezędzila swej 

pracy, ofisrneści i opieki społęcenej. 

Rozczalającel Ale skoro p, W. R. sam 
stwierdza, że ludność Warszawy ma tak 
piękne tradycje i żak kocha swe measto, 
skoro ogólnie panowie stwierdzają ko- 
nieczneść „wipółpracy oalej ludności” 
— to dleczego zlikwidowana samorząd 
dlaczego nie przeprowadza się wyborów 
* mie pozwasa się, by społeczeństwo sa- 
| me zobą rządziło. 
| JESZCZE JEDNO. 
Widać jeszcze mało brukowców, de- 
moralizujących spoleczeństwo | obniża- 
jących poziom życia politycznego mamy 
w Warzzaycie — bo olo ukazała sią no- 
me pismo o charakterze „balwarowo” - 
szntacyjnym, I oo charakłerystyczne, — 
| zieno ło jest subsydjowane przez Lnje 

Urzędońków Paóstwowych. Od kogo, jak 
| od kogo, ale od państwowych urzędni 
| ków możma wymagać, że skoro już chcą 
jpwydzwać własne, popierające „sanację 
pismo, by wydawali je w łonie poważ- 
po 


Górą Meksykl 


Prezydem Republiki Meksykańcki: 
gen Cardenea przekazał robotnikom 
wojskowe zakłady ekwipunkowe, które 
należały doląd da zakładów aprowize- 
ch wojskowej. 

Przekazano robolnikom zakłady ekwi- 
punkowe z tem, że przekszlałcą je w 
spółdzielnie. Robotnicy  przysiąpili już 
do zorganizowanie slowarzyszenia zpól- 
dzielczego, pod nadzerem  minisierium 
gospodarstwa, 


| 


| 
| 


* 
W Makryśm ma powstać Wydział Kl 
| tury Indjański mający za zadanie 


szczepić kulturę nowoczesią wśród ln- 
djnu, jakoleż pielęgnowanie ich wł 
nej kukury, zagrożcnej zagłedą. 


ampasanor Stanow Ziednoczowyca 
Meksyku, Józet Daniele. oświzdczył, że 
Meksyk jesl jednym z krajów. gdzie spra 
wa bezrobocia jest najmniej paląca. Żdz 
niem Danielsa, Malsyk wchodzi w okres 
największego dobrobytu. jzki kiedykol- 
wiek panował w tym kraju. 


nym. Niech podlzluł „Dzie* [nazwa pi- 
sma) słaży inieresom świata pracy, nika- 
ga nie zmyli”, jesl ło nowa „sanacyjna” 
gróba zjednania zwolenników 
dzącego obozu wśród praeujących lud: 
Próba zreszłą, dzięki swej uiendolnaści 
skazana na przegraną. Zbierane od urzę 
dników składki na tzekormą obronę ich 
imlerzsów przez Uaję zoslaą zużyte na 
„sanacyjną” propagandę i w końcu zmar 
nowane, Nie wróżymy bowiem „Dziś” 
pomyślnego julra. Raczej rychły zgon. 

ZANTE ZDOLNOŚCI NABYWCZEJ WSI 

„WieczórWar szawski” pisze o pogar 
szającym zię ustawicznie położeniu gos- 
podarczem wsi. Pomimo tego, że ceny 
towarów przemyslowych spadły — zna 
cznie bardziej spadły ceny artykułów 
ralniczych: 

W perówneniu 2 cenami z 1928 roku, 
widzimy, że czny grudniowe w 1334 r. 
ziemiopłodów apadły o 67 proc, ceny 
awierząt rzeźnych zmalaly a 67,7 pzoc., 
rabialu — o 67 proc. W tym samym 
czare ceny paliwa mineralnego zmniej 

tg się tylka o 18 proc. nawozów 
sztucznych — 25 proe., żelaza — o ŻL 
proc. Ceny wyrobów gotawych, niezbę- 
dnych de produkcji rolniczej, apndly 
a 23 proc. 

Tak jest x cenami wyrobów prze- 
mysłowych, gorzej jeszcze jest z Cz- 
pami artykułów monopolowych. Ceny 
tytoniu w porównaniu 1928 r. nie: 
paóły, ale powiękzzyły się 

„ cena zoli jest wyższa o ta- 
ki sam procent. 

A więc zdolność nabywcza ludności w 
dalszym ciągu ustawicznie maleje. Przed 
stawia to w cyfrach „Wieczór Wkrstaw- 


W kości 1938 r. wnkańnik mn wy- 
tworów, sprzedawanych przez rolnika 
wynomł 89.6, czyli jedi w 1928 1. za 
swoją produkcję rolnik otrzymywał zł. 
100, to przed rokiem mógł uzyskać za- 
ledwia zl 9960. W końcu grudnia r, 
1084 ceny towarów rolniczych spadły 

Z OREW 


snikatmk wyniósł 34/3, 

W porównanim z tem zpadak cem ga- 
towych wyrobów przemysłowych, któ- 
ry wynosił £3,6 w 1. 1888, zmniejszył 
sią w końcn 1584 z, da 62,9. 

Wynika z tego, że czny produktów, 


sprzedawanych przez rolnika, zmnjej- 
szyly się w ciągu raku o 12 proc, k cer 
ny gotowych wyrobów przemynowych 
rmalnły tylka © 2 proc. 

Gdy poprzednia różnica między 
skaśnikiem cen artykułów ralniczych 
a przemysłowych, wynosiła 24, to «- 
becnie wynosi — 22,1. 

Kryzys ca wsi, jak widać z lego, po- 
glębia się ustawicznie, W Lych warut- 
lzch reklamowana przez „sanację” ak- 
jesl więcej niż pro- 
Klematyczną. Stwierdzić też można, że 
akcja, zmierzającz do zmyiejszema róż- 
nicy cen między towarami przemysłowe 
mi, a rolniczemi nie dała pozytywnych 
wyników. Obserwujemy bowiem raczej 
wzrost zóźnicy tych cen. 


S-ek. 


CZ EZ ZZL CCKCCSSLZOC CDT ŻE CÓŻ CEZ 


HAB GAJKG AEIEI 


Rok 1905 


Zaburzenia styczniowe w oświetleniu policji 


warszawskiej 
ch 


Wielkie zaburzenia styczniowe w War 
zawie, których brzydziestą rocznicę obec 
nie obchodzimy, mniej są znane, niż in- 
De wydarzenia okresu rewolucyjnega at 
1905 — 1906, O „krwawej niedzieli" 
wiemy dużo mniej, niż o „krwawej śra- 
dze” |15 sierpnia 1%06 raku]. A już 
Grzvhów, 1a który chętnie się powołują 
nawet wysokie alery, zaćmił swą popular 
naścią mne wypadki, 

Na zaburzenia styczniowe rzucił pe- 
wiem cjeń [akt grabieży, dokonywanych 
Przez męty społeczne na ulicach miasta 
w ciągu kilus dni, Stało się to naxkutek 
Zarządzenia oberpolicmajstra warszaw- 
skiego, barana Nolkena, który powy- 
Puszcząć miał specjałnie z więzień zło 
<zyńców, aby pohańbić piękne rewolucyj 
"e porywy. P. P. S. niezwłocznie wyda- 
ła odezwę, w klórej zwracała się prze- 
*iw mętóm społecznym. Wszędzie na u- 


ch można była widzeć starszych 10- 
ików, którzy islormowali zdezacjza. 
towaną publiczność, że ta nie robolnicy 
grabią, tylko łobuzy. Zadziwiające byla 
wostawa polich Na niektórych wicach 
widać było, jak złodzieje najspokojniej w 


swiecie, przystawiając drabiny do okien 
na pierwszem piętrze, rabują mierzkaa'e, 
a policja zdawala się tego nie widzieć 
Wystarczyło jednak, aky gdziekolwiek 


ga niezwio.mie uciekała sią do pomacy 
wojska, poczem naslępowała strzelamua. 

Zorgsa'zoweni robalnicy niszczył je. 
dynie sklepy rządowe memopob: spirytu- 
sawego, lecz nic pozwalali nikomu się u+ 
pijnć, wyłewając wódźę na ulicę, a ze- 
—ądzejącym pozastawiak pokwitówi 
rie abw ich nie narażać na odpowiedzial 
maść wcbec Rządu. W kilku wypadkach 


podpa!ono sklepy, lecz czynił to Rum me 
Mimo, że zachodziły ba i owdzię wy- 
padki godne ubolewaaia, nie były one w 
stanie zamącić janego okresu tych pa- 
miętnych da. Nigdy przedlem i cigdy 
polem Warszawa nie widziała strajku pa 
wszechnego, klóryby przybrał tak wiel- 
kie rozmiary  Napór apinji socjałistycz- 
nej był tak wselki, że nikt się z nakazu 
atrzjkowego nie wyłamsl Wseysiko sl3- 
nęło, jak za skinieniem różdźki czaco- 
dziej Ustał rach kołowy, slmęły 
Iramwsje, zamilkły telelany, przeslał 
Sunkcjoacwać ielegrat Nie wyszła ani 
jedna gazeta, Tłum wsległ na nkee śród: 
miaścia, zalewsjąc chodniki | jezdnię. 
Ponadio uczniowe oguicli gurnzzja, 
zgłaszając deklarację sirajtową, studen: 
zaś zamknęli uroczyście uniwerspiel wat 
szawski z rosyjskim językiem wykłado- 
wym, posłenawiając nigdy doń nię pór 
wrócić. Zumęszani: się ich z lumem 
przemkocził uberpolicmajster Nołken, 
obsadzówszy kozakacn: dokoła gmach uni 
wersytęfu, skąd młodzież, po wyłegity- 
mawaniu, wypuszczono dogiero po pól- 
nocy z dnia 28 na 29 styezróz Miodzież 
uniwersytecka, wśród której ocjalitci 
stanzwik wówczas blisko połowę. swą 


moglsby uświadamienym  rokotnikom 
zapobiec grabieży, kłórz miała miejsce 
rwłaszcza w sobolę, 28 stycznia, wieczo- 
rem, gły policja rupełie streciła głowę 
i pochowzła się w myżich norach, a me 
Była czasu sni możności utworzenia słra- 
ży obywalelskiej z ramienia rewolucji, 

Wypadki styczniowa misły ogromna 
zauczenie, Podczas, gdy Grzybów wpoił 
wierę, że można orężnie waiczyć 2 poli 
cią. która po pierwszych sirzałsch, da- 
wych ze schodów kościoła Wszystkich 
Świętych, uciekla w popłochu przed de- 
manetreniam, wypadki styczniowe wy- 
wolałr poczucie solidgrności warszaw- 
skiego prulelarjatu. Tam, na placa Grzy- 
mó m mie uczeoce grupa, ziozona 
z azbrojonych studentów i robotników, 
atanowaie o wszystkiem. Ta wszyscy ży- 
Ii jedna myślą i miek pełcą świadamożć 
wspólności sprawy, za którą walczą. Zda 
rzenia styczniowe, klóre porwaly swym 
przykladem inne miasta Królestwa, wy- 
tworzyły rewalucyny nastrój w człym 
kraju » nadały wypadkom, klóre się na- 
alępnie miały rozwinąć w latach 1905, 
1906 ; 1907, charakter rewolucji typowa 
robotniczej. 

Jak się wydarzenia ztyczmowe zarys. 
wal w umyśle tych, przeciw którem by- 


ly wymierzone, a więc w umytle i pa- 
mięci wladz rosyjskich? 

Q władzach wyższych i o ich ustosin- 
kowaniu się do zaburzeń styczniowych, 
będzie mowa leedyindziej. Narazie po. 
dzielimy się z czytelnikami wiadomaścia- 
mi o raportach warszawskich cyrkułów 
It. j. komizarjalów) policyjnych, przad- 


stawionych na żędanie władz sądowych. 
pra- 


Żądanie to powslało na tle 
gesu Józefa Kwiatka w warszaw: 
Izbie sądowej. lzba sądowa w lisopa- 
dzie 1905 roku większością głosów, na 
którą złożył się, oprócz głosów sędziów 
gmianych i wójła z wybacu, głos jednego 
z sędziów korsnnych, uniewinniła Kwiat 
ka, motywując wyrok między imemi w 
ten sposób, że trudna uslalić związek 
między działalnością Kwialka, a zaburze 
miami styczniowemi, skoro w dniach 
styczniowych tlum dopuśchł się grabieży. 
Prokurator w skardze kasacyjrej wska- 
zywał na raewąlpliwie polityczny cha- 
rakier zaburzeń styczniowych, a Senat, 
jako instancja kasacyjna, unieważnił wy. 
rok mniewinniający, wychodząc, mniej 

ięzei, z tych samych założeń, co i pra* 
kurator. 


Str. 4 


W sobotę, dnia 25 b. m. zmarł w Sa- 
snowcu w wieku lat 52, długolelni dzia- 
Jacz PPS. radny msasła Sosnowca z kło 
hm EPS, tow. Slanisław Bajgelmacher. 


Mając let IB wsląpił do PPS, jako ra- 
botnik fabryki Fitzner i Gamper w Sież- 
cu, w latach rewolicji wysunął się ne 
<zgło działalności rewolucyjnej w Zagłę- 
biu, w roku 1907 aresztowany został z 
fabryki C. G. Schona, Długi czas cie- 
dział w więzienisch w Piotrkowie, Ło- 
dzi i Sieradzu, poczem zosłał zesłary do 
gubernii Jeniseiskiei. 

Po powrocie z wysyłki olrzymał pra- 
cą w kopalni Renard, wrócił do szere- 
w parlji i jaż bez przerwy w 44 mw 
« bra] czynny udział w wawyeń «dr 
nizacyjnych, pracując skóęwe+ 9 We 
później na kopalni 
„Wiletor" w Miiowicach w charakterze 
mejstra. Zostaje zwolniony z przcy w r. 
1933 i otrzymał jako b. więzień zaopa- 
lrzenie emerytalna ze Śkarbu Państwn. 

W roku 1915 towarzysz Bajgelmacher 
przez miemiecsie Wianze OKUDACÓWY 79" 
stał powolany pa raz pierwszy do Rady 
Miejskiej, jako przedstawiciel robotni- 
ków m. Sosnowca. 


W 1918 raku brał czynny udzisł w 
rozbrajaniu okupantów i w lym roka ró- 
wnież został przez robotników kopalni 
„Wiklor" wybrany delegslem da Rady 
Delegatów Robotniczych, « później dele- 
galem Centralnego Źwiązku Górników; 
w rolm 1925 został wybrany radnym m. 
Sosnowca i w Socjalistycznej Redzie 
Miejsk: e] brał żywy udział, służąc swym 
'asnym sądem | rozwagą. oraz dużem 
goemnadczeniem życiowam socjalistycz- 
sm ajkrwinyć 

Ta m tami wiewwy waże mam 
= |" wą wata) wo pinow Badr 
fa uwemtonim prow + waaę Wea 
+2 nalże kmoayem=ż © miko 
|— 0 14 
1 TYI. 4 


sławowi Bajgelmacherowi jednak amą 
pracować na tej uksbionej auśeem, 
gdyż przed tygodniem zapadł *s ryą 
1 pomimo wszelcicn wysiigya rałowy | 
lekarzy zast Mam M Gia4 : 4 

W poniedziałek, 24 stycznia wielkie 
masy lowarzyszy partyjnych, przyisciół 
1 seaemnych pod czerwonemi sztandara- 
= ga któremi zmacly całe życie wał- 
87 meeece odprowadzily e$4 kar 


sryxa re miny W Ime 


W koadukcie pogrzebowym niesiano 
9 czerwonych sztandarów partyjnych. 
związkowych i czerwonego karcerstwa, 
zrez 10 wieńców; 
Magistratu i Redy 
ct. 

Nad mogilą przemawnali: imieniem Sto 
warzyszenia h. Więźniów Politycznych 
tow. Fr. Kurek, imieniem prezydenta 
miasta, magłstralu i Rady Miejskiej, oraz 
Klubu Rednych B. B. — dyrektor Semi- 
narjum p. Mazur, imieniem Okr. Kom 
Rob. PPS Zagłębia Dąbr low. Jan Ca- 
Fiał i imieniem Klubu Radnych P. P. S 
w Sosnowcu fow. Br. Angier. 

Jqtraaniam  „Międzycarodówki" i 
mę wowsje Sztandaru przez masy zgro 
<uażneczk zał wotók, zakończona tę 


SIENA UTOCZYSTOSE 


.. 


W lmażor= Buqotnodewę Partia 
musza sirsciła jadnefo z  najdzieśniej- 
szych i mailwardszych bojowników o Sa- 
cializm, klasa robotnicza Zagłąbia jedne 
go z wodzów swoich. » miasto — 
brego obywałels, dbającego © jeśo raz- 
wój. 


Towarzysz Bajgelnacher za swój spo 
kój, pogodny dobry charakter bęł po- 
wszechnie lubiany — nie misł osobistych 
wrogów i najwięksi przeciwnicy polity- 
omni mieli dla Niego głęboki szacunek. 
Ta leż olbrzymie masy robotników i in- 


Antoni Słonimski: „Okno bez kral”. 
Warszawa, „Rój”, 1935, str. 72. 

Nowy łom poczyj Słonimskiego nie 
wnasi w jego twórczość poetycka nowych 
slów, preźni i pastrajów. Melenchokjnv 
.. nsjdowcipniejszega z pośród pol 

św syci się po dź 
Fyk świadomością — marności 


prze- 
miitsza wszyste:cn rzeczy tuazkich. We 
kół teśa jądra emtteetieeg e tchnącego 


prom | m narasta Uryka 
(Raq bez kral", której walory sutono- 
miczne są bardzo istolne i nie rzecza|- 


= 

Ale przyznać trzeba, że ta poezja da- 
14+ md od chłodnego i egofyczzege e- 
sielyzmu w stylo zp. Iwaszkiewicza. Sło. 
mamsk: mie zapomina © tej — „pewnej 
proporcji utylitaryzma”, którą jako „wa- 
runek niękna" zsleczł poetom Norwid, 
pisząc: „Poczja, która zapomina o dem. 
że ona coś robić powinna, zapomiaa 
Sle- 


przez to samo a zdrawej estetyce”... 


przebrene zasoby materialu godnego poe 
tyekiei ohróbki. Irzaiczna - sceptyczne 
tendencja Słonimskiego znajduja sob'e 
wyrzz pod każdym względem doskozały 
w iakich wierszsch. jsk „Kołysaaka”, 
„Pratakół , „Prawa łaski”, „Palenie zbo- 
Ba” itd. Mocna brzmi zwłaszcza miła 
anfrwojenna, — 2 ło w dzisiejszych wa- 
runicach właśnie zasluguje ża uwsgę i 
22 a) son mor 

Ślenimski pragnałby patrzeć na świat 
przez okna bez kraŁ Padziełamy ię szla- 
chetną lęsknotę. Ale — jak mi się zda- 
ie, łatwiej jest wrisć ponnd, niż pora 
swói świat I dlatego, zepewne, ogólny 
len tych nowych poezyj aulora „Rodz: 
ny” mówi © jakiemś pęknięciu wewnętrz 
nem, © memożności wyboru i decyzji, a 
braw wiary w sameko sebie i w swe 
poztvekie posłznaśctwo. 2 tych właśnie 
odczuć i uświadamień zrodził się gorzki 
linał wńdmiye w tłem wine se 


Stanisław Bajgelmacher | WŚrÓd poetów 


Plató twoja płyaie w pustlę, razplywa 
się w ciszy, 

Z kazt nierozcięłej ksiąźki nie wybiega 
sr. 

i budnych słów nie 
chce, nie słyszy, 
Ter, który kraty wznosi i len z poza 
kral' 
Grzegorz Timoliejew: „Inny korzzont” 
je Łódź, Drukarnia Nakledowa. 

„64 


Smutnych twożć 


catyckie, więc i karyzonty 
ne, Zdala od szablonów, 
zmaczonych miesusznie etykielą „prole- 
tariackości , w krwawym lrudzie zma- 
i przecbrażeń wewnętrznych, pa- 


maliejzwa, pelna zniewalającej prawdy i 


dyramizmu wcale nietcatralnegc. 

Skala wrażliwości uczuciowej poety 
zadziwia swą rozległoścą. Od cichych, 
świeżych i subtelnych ukardów pierwsze 
ga cyklu — „Zamyślenie”, pięknie świed- 
<zących o bogaelwie indywduslnych 
mozliwości autora, aż do pałetycznega 
bria takich krwią pisanych wierszy, jak: 
Pamięci Wiednia” 

Ponad wszystkie 
duszy arlysty i twórcy 

lasejsza troska”: 
ji miastech i wioskach 
ów się wżarla. — 

Ślesrczem, uściskiem żelaznym 

głód dzisiaj chwycił za gardła” 1 

Posępny odblask tej troski rzuca cień 
na poezje Timoficjewa, nadając je sty- 
że twardej i męczącej dzisiejsza- 
Rellcks ten kładzie się wszędzie: 
: ma wyzję przychodzącej „Wiosny, i na 
kalysatkę głodnych f,Dzieciak”) + na sa- 
tyryczne izaszki cvkda „Epoka”, i na m- 
-ż wiersze zbiam Credo poety jasse 
Jesi i wyraźne: „Raczej tlne kamienie, 
albo rąbać drwa, niż się pogodzić ze 
światem, gdy bywa nieprawy 
liejew godzić mę z lem me chce; peze- 
ciwsie — wzorem śmiałych i ofiarnych-— 
== mypowieda walkę. Przy- 


Fu 1433 
lesne krzyki” 
wzhija się „inna 


i me 


ści, 


l 


„Ależ ja cios nie dłuta pragną trzymać 
w ręku! 
I jaź nie 1zężhić pięknie, ałe bić, by 
przyszła 
kamiesność świata — drżąca i prze- 
lrwiona w jęku”. 
Zamiast tuznkowych pochwał—życzy- 
my sutorowi tych słów, by twórczość je. 
go stała się jedną z tych dobroczymych 
lrrapli, których przeznaczeniem kruszyć 
ne proch wrogą Bam „kamienność” dzj. 
siejszego świata. 
BOLESŁAW DUDZINSKI. 
i 


ZOSTANIE PAŃI OKRADZIONA 


Czujemy się w obowiązku ostrzec wzzy- 

stkie werszawianki, że o] 
w sposóh podstępny z najwięlsźego i maj. 
jarduszka. 


dziej 


sere" 
najp.ękniejszego amanta dE któy 


samierza ogołocić + serduszek wszystkia 
przedstawicielki płeż pięknej syreniega gro- 
dn. 

Na 


usprźwiedliwenie _ niepoprawnegu 


„Złodzieja serc! musimy dodsć, ża uskas 
łecznia on swoje kradzieże w sposób tak 
okradzona nietylko 
poka wia 


czarujący, sł ożcha 
m p A pra zyt 


=) 
s "grasować będzie od 
jestic! w towarzynbwie uroc: 
Gstance Bencett_ i niemniej pi sej kra 
metki Fay Wray. Radzimy ws; 

szawiankom nie zwazać na zalezpiai 
so i zobaczyć Fredricka Marcha w zak 


jm do ROOE | — 


Kupujcie słonie ! 


W dziale ogłoszeniowym wielu dzier 
ników atgielskich, ryty w tee 
A w — „ „| wwo 
ogloszenie poramęe tiesę FM 
W Indjach bowiem : nm Cejlonie «m 
dużo bezrobotnych słoni, W jednem z 
takich ogłoszeń czytamy: 

m pewne, mocniejsze od cię- 
iwowycn wozów i tańsze od nich; dłu 
ZEL żyją, aniżeli traktor; są wierne h ma- 
ję wiele zzlachelnych rysów. Możemy 


mm są jMaB pa mam Nao 
amd * skiao prervamm 


Nie dznem Kyło towsrzyszowi Steni- 


teligencji odprowadziły na miejscz spo- 
czynku Jego śmiertelne szczątki. 


Cześć Jego świetlarej pamięci! 


Z 


„wuPoebo aiepotczebny, gdzie płynie twój 
| = 


= są w skromności zutorśkiej, że 
ima sieliurowa tu i ówdzie w ry- 
<a, poeln tłumaczy: 


dostarczyć słonie, dokładnie obeznane 
1 wielkomiejskim ruchem ulicznym i fe- 
po. 


| "IE. _.=uPEEOBM = eT) a. zimna z cc e wmn 


WILLIAM LOCKE 


RÓD BALTAZARÓW 


<nutoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny) 


— Przepraszam! — wykrzyknął Godfrey, wzdry- 
gając się, przyczem omal że nie wywrócił wysokie- 
go krzesła przed komtuarem, na którem siedział. 

Quong Ha, umieszczony między Godłrey'em a Mar- 
celłą, odwrócił się z uśmiechem: 

— To jest cytata z łacińskiego poety Wirgiljusza. 

— Tak, wiem o tem. 

— Powiada on, że krzewy i inne sielskie rozko- 
sze nie sprawiają przyjemności wszystkim ludziom. 
Ma on na myśli wyralinowanych mieszkańców sto- 
łecznych miast, przekładających jednak takie czarow- 
ne harmonje barw — wskazał ręką słos koszul, skar 
pełek, krawatów i pyjam na kontuarze — nad czer- 
wane i fioletowe ohydy, które stanowią rozkosz lud- 
ności wiejskiej. 

Godfrey z łokciem wspartym o kontnar i z gławą 
na dłoni, przypatrywał mu się ze zdumieniem, 

— Panie Ho — rzekł — pan jest niezrównany. 
Niech mi pan powie.. nie chcą okazać się imperty- 
nentem. — Ale Chińczyk cytujący Wirgiljusza? Jak 
że to pan zrobił? 

— W czasie swojej rekonwalescencji — odpawie- 
dział Quong Ho z ujmującym uśmiechem — prze- 
czytałem dzieła tega poety z dużem zainteresawa- 
niem. Dr. Rewsby był tak uprzejmy, że wystarał 
mi się a wydanie Wirgiljusza z serji klasyków (Kie- 
szonkowe wydanie oksłordzkiej. P. Virgiki Maronis 
Opera Omnia. Oxonii. MDCCCCXII. Z daty tej 
wnioskuję, że czytałem najbardziej aułorytatywny 
tekat, znany angielskim uczonym. 

— Tymczasem — rzelła Marcela — pan Ho po- 
trzebuje zimowej bielizny, 

Nie najmniej znamiennym wypadkiem dnia było 
spotkanie między Quong Ha a lady Ednę, która, idąc 
pieszo do komitetu wojennego na ulicy Grosvenor, 
ubrana w swój granatowy kostjum „nerge” od „po- 
ważnych okazyj”, epolkała się z nimi, gdy czekali 
na taksówkę na rogu ulicy Bond. Zatrzymała się 
z wyciągniętą ręki 

— Ależ, Godlrey'u, nie wiedziałam, że masz hyć 
dzisiaj w mieście. 

Wtem, uchwyciwszy nagle zaciekawiony wzrok 
Marceli, uświadomiła sobie obecność innych ludzi 
i policzek jej spłonął rumieńcem, Godfrey zaczął jej 
tłomaczyć: 

— Przyjechałiśmy po zakupy; mamy zaopatrzyć 


we wszystke, ca jest potrzebne da ubrania, pana | 


Ha, który, jak wiadomo, został nieszczęśliwie tra- 
fiony bombą razem z moim ojcem. 

Następnie zalatwił formalności wzajemnego przed 
stawienia. 

— Słyszałam o panu — rzekła lady Edna łaska- 
wie — jest pan wielkim matematykiem. 

Gadfrey zaczął się zachwycać jej królewską pa- 
mięcią. Quong Ho, stojąc z odkrytą głową, rzekł: 

— Stąpam tylko z wysilkiem śladami mego oświe- 
conega pana. 

Roześmiała się. — Musi się pan zgodzić przyjść 
do mnie razem z Godireyem któregaś dnia. 

— Pani — odpowiedzial Quong Ho, kłaniając się 
nisko. — Jak mówią Włosi, upłynie z tysiąc Int, za- 
nim nadarzy się okazja skorzystania znowu z podob- 
nie cennego przywileju. 

— A więc musimy umówić się niedługo — które- 
goś dnia w przyszłym tygodni 

Uścisnęła rękę Marceli, ukłoniła się innym i ode- 
szła, pełna uśmiechów. 

Quang Ha, skierował za nią wzrok, a polem zwró- 
cił się do Godirey'; 

— Nigdy jeszcze nie widziałem urodziwszej i bar- 
dziej czcigodnej damy. Możnaby powiedzieć, że jest 
jedną z bogiń, kłóre tak żywo opisuje Publjnsz Wir- 
filjusz Maro. 

— Pański gust wydzje się nieomyłny — zapewnił 
Godirey. 

W? pociągu — w drodze powrotnej do domu — 

Marcella, która siedziała przy Godfrey u |Quong 
Ho naprzeciwka czytał wieczorną gazetę] — rze- 
kła do niego: 

— Wydajesz się być w bardza przyjaznych stosun- 
kach z lady Edną Donnithorpe. 

— W jaknajlepszych. 

— Czy zazwyczaj zawiadamiasz ją, 
jeżdżasz do miasta? 

Godirey zastanowił się przez ułamek sekundy. Ta- 
dy Edna, niewątpliwie popełniła czyn, nie mający 
precedensu: zdradziła się wobec ludzi Szczerość hy. 
ła więc teraz najodpowiedniejszą taktyką. 

— Czasami to robię — odpowiedział niewinzie — 
licząc, że może uda jej się akurat wypić ze mną fili. 
żankę herbnty. Zdarza zię to niesłychanie rzadko, 
ba oma zawsze dokądś pędzi. 

— To bardzo piękna kobieta, mój kachany. 

— Twój gust jest tak doskonały, jak gust Quong- 
Ho. 

Quang - Ho, usłyszawszy swoje imię. spojrzał z po- 
nad gazety z grzecznem pyłaniem w oczach: 

— Panna Baring i ja rozmawialiśmy © lady Ednie. 


kiedy przy- 


„ a — rzekł Quong Ho z szerokim uśmiechem. 

Tanim pożegnali się, dojechewszy da Churton To- 
wers, Marcela położyła dłoń na ramieniu Godirey'a. 
loże nie powinnam była zadać ci tego pytania 
w pociągu... nie miałam prawe... 

Przerwał jej wybuchem chłopięcego śmiechu. 

> Ty kochane stworzenie. Masz wszelkie prawo 
wypytywać mnie © wszystkie maje grzeszne czyny. 
Czy nie zaadoptowałem cię, jako pewnega rodzaju 
młodej matki? Jołanta.. Alba ta z Paphas '], c któ- 
rej Quong Ho prawił tak pięknie. Pamiętaj. Przy- 
chodź do mnie zawsze, osłonięta różowym obłokiem, 
kiedy tylko hędziesz miała ochotę, a ja apowiem ci 
wszystko. 

— Przysięgnij... 

— Przysięgam. 

Ucałował końce jej palców — i Marcela odeszła, 
napół uspokojona. Ale obej Baltazarowie — ojciec 
i sym — chdarzali ją dostatecznem zaufaniem, aby 
Marcela mogła wiedzieć, że lady Edna Dannithorpe 
jest dla nich obu świeżą znajomością. A jednak na- 
zywała chłopcz „Godireyem" — i abecność jega 
w Londynie, bez jej wiedzy, wzbudzała w niej zdzi- 
wienie. 

W parę dni później Godirey otrzymał rozkaz prze- 
miesienia się do szpitala ortopedycznego, gdzie mial 
nauczyć się nowej szłuki chodzenia przy pomocy 
sztucznej stopy. Pożegnał się z Marcełą z raz poraz 
powłarzanemmi zapewnieniami wieczyslych uczuć, 
Tajemnic swego sercz nigdy nie będzie ułrywał 
przed ią matką Jolantą. Ale jeżeli zechce ona na- 
prawdę sobie ulżyć, musi rzucić pielęgniarstwa — 
Bóg wie, że spełniła już swój udział w wojnie—i za- 
mieszkać z nim razem, zby być dla niego prawdzi- 
wą matką i prowadzić mu dam. Uśmiechnęła się 
przez Jzy i nazwala ga „śmiesznym dzieciakiem”. 

— zdajesz się zapominać — rzekł Godfrey — że 
jesteś jedyną osobą rodzaju żeńskiego, związaną z ne- 
szą rodzinę, a którą dbam, Zaadoptowalem Cię i mu- 
szę o tem pamięłać. Kiedy dostanę swoją sta- 
pę. przyjdę tu. maszerując jak pułkowy sierżant ma- 
jer. wezmę cię za kołnierz peleryny pielęgniarki — 
i pójdziesz ze mną. 

Reześmiała się, siarzjąc się dostosować do jega 
wesołego nastroju, ale gdy zamilkł ostatni slaby 
dźwięk uwożącego go samochodu na wysypanej Żwi- 
rem drodze, Marcela paszła do swego pokoju i roz- 
płakała się bezsensownie — tak, jak nie płakała od 
lat 


| Ulabione miejsce bogini Atrodyty na Cyprze, 
©. a ni. 


DRUKARNIA 


BONE 
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przyjmuje 


wszelkie zamówienia w za* 
kres drukarstwa wchodząca 


SPECIALNOSC: 
CZASOPISMA 


Pabjanicka Rada Miejska 


nie wybrała przezydenta i wiceprezydenta 
Zbiokowana trakcja radnych B. B. rozbiła się 


W dniu 29 stycznia r. ©, uidbyło wię 
trzecie zrzędu posiedzenie Rady Miej- 
skiej w Psbjanicech, w którym brali ur 
dział wszyscy radni t. j. 40-lm. Porządek 
dzienny obejmował: wybór prezydenta 
; wiceprezydenta oraz lawników. 

W mieniu radnych PPS. tow. poseł 
Szczerkwoski złożył oświadczenia, że 
stosownie do złobonega oświadczenia 
pisemnego na poprzedniem posiedzonm 
Rady Miejskiej radni PPS. przy głoso. 
wania na prezydenia i wiczprezydznta 
odduózą kartki niewypełnione. W imie- 
sln radnych Oba Narodowego p. Szy- 
manowicz złożył oświadczenie, że ich 
radni w głosowaniu na prezydenta i wi- 
caprezydenia wcale udział nie wezmą. 

Następnie w imieniu radnych RB. dr. 
Eichler złożył oświadczenie, że wsku- 
tek niemożności dojścia do porozumie- 
mia i wobec tega że memz gwarancji 
wybrania p. Łopatła ne prezydenta mia 
sta, kandydaturę jego wycołuje i ksn- 
dydatury na wiceprezydenta irak: 
nie wysławi. Oświadczenie dr. 
nie wywałsło większego wrażenia, po- 
miewać wsrysoy wiedzieli, że frakcja „ra- 
dnych BB. oststnio rozbiła się ne 3 gru- 
py: L . Ser „Wemdlerowców”, 2-ch cha 
doków i przy hlali wiemie pozostała 
9.okt wraz z 4-ma radnymi żydami, 

Należy zazmaczyć. że le grupy zbło- 
kówane na pop ich  pasiedzeniach 
stanawiy 20 radnych, klórzy razem gło 
soweli na p. Łopałfa, a gdy szło o wy- 
smnięce kandydata na wiceprezydenta 
i na ławników, to zlepek ten kez ła- 
dnych podaliw ideowych j pregramo- 
wych rzebił się : pokłócił. Z tych o po- 
wodów nie wybrano prezydenta eni wi 
ceprezydenta. 

Przy głosowania na fuwników zosta- 
ły zgłoszone tezy lety, a mianowicie: 
Ńr 1 — RB. Nr. 2 — PPS. i Ne. 1 — 
Obóz Narody. Wymik głosowania był 
następuiący: Lista Nr. 1 otezymała 13 
głosów, kste Nr. 2 — 8 głosów, a lista 
Nr. 3 — 12 głosów: grupa „wendlerow- 
ców" oddała 5 karlek niewypelnianych, 
+ dwuch chsdeków wstrzymało się od 
głosowania. 


Kor. wiesza) 


Na łemników zostali wybrani z sly | 
BB. p. p. Mugrowicz, fabrykzot mabli 

bierowych | Westersk, zawiadowoa 

stacji kolejowej, dbaj reprezenianc: ka- 

pitalietów; z listy PPS. — tow. Raczpla 
Władyslaw, sekrełarz Oddz. Związku 

Wlókiemniczego, z listy Qba: Narodo- 

o 


wego p. Kuśnider Stanisław. bojowy 
m. 


Z powyższego wynika. że prerydenla 
i wiceprezydenta zamianują włzcze nad 
zorczę, gdyż w terminię wyzaaczanym 
przez p. wojewndę ich nie wybrano. 


Ciąża życia baz planiądzy 

Kanon stary | crawdziwy 

jctwa? Kup czemurądzej 
U WOLAŃSKIEJ lua szczężiwy 


ZWIĄJANA ZE SZCZĘŚCIEM 
KOLEMTURA 


A. WOLA 


WARSZAWIE 


a kutniejacowa zalstwsaroć 


£entraii 
ES" Klass 32 Lot. Państwowe: Paw 


NSKA 


Z codziennych tragedyj wielkiego miasta 


Wsirząsająca lragedja odegrała sią w 
rodziaie bezrobotnej Anay Horskowej 
we lwowie. Dlugo pozbawiona pracy, 
rpiała siraszną nędzę. Kiedy jeszcze 
przed kilkoma miesiącami wyelamito- 
wano Hacakową z mieszkania, oddela 
swe dzięcka da zakładu sierot przy ul. 
Kadeckiej, 4 « wiam tawswkak + 


Czy to też 


swych krewnych w Winnikach. Onegdaj 
krewni. którzy żyą lakże w nędzy, wy- 
pedzfi ją z donum. Pod wpływem tych 
przejść przyszła z dzięckiem da II ka- 
misarjalu i tam wypiła większą Zość tru 
cizay. Stan samobójczni jęst bezne- 
dziejny. 


akKcja 


budowy mieszkań robotniczych? 


(Kor. własna z Tarzmia]. 
Rządząca miastem Gdynią „sanacja” | 
(la z czwartej brygady), postanowiła zk- 
cję butrwy mieszkań w Gdyni powie- 
7 mas skowaj MytwA ea 
RAJ nnocadan a) 


|. 
7 całej Polsce było wiadomo od dłuż 


Zajścia w domu akademickim 


we Lwowie 


W środowisła akademiakiem we Lwo 
wie pamuje głębokie wzburzenie. 

Ne politechn rzucono dwie pelardy 
m dużej sile wybuchowej na znał „sym- 
pat" dla rektora, a w związku 2 wybo- 
rami do Bratniej Pomacy, ciężko pobito 
Jednego x mludodegonowych nagan 
szy. Wkroczyły władze prokuralonskie 
iw związku z tym do Domu Aksdemic- 
kiego przy l. Łozińskiego wkroczył wi- 
oeprokurałor Prachiel Mocawiński, w 
asyście wywiadowców i _ uzbrajonych 
policjantów, w celu przeprowadzenia 
zowieji w miemkeniach akademików. 

Nx wchodzących posypał się grad w 


postaci flaszek, spłuwarzsk, drzwi zo- 
slały zabarykedowana. Czynniki pali 
cyjne zmuszona były do wycałenia się. 
-6czem przysiąpiły do formistaego oblę- 
żenia doma Na muepce wałki przybył 
rakłor Czekanowalkó, który siarał się 
młodzież uspokać. kończ udsła się 
pokcji po rez wtóry wkroczyć do Domu 
Akademickiego i wtedy zgasło świstto 
i wyłączone zostaly telefony. 

W rezuliacie tej bomeryckiej kuarpar 
wii aresztowano 5 słudentów, a pozatem 
umrządcę Domu Akad, Wsjtaza, partjara 
Janika i jega zastępcę Wolanowskiega. | 


Delegacia bezrobotnych 


u wojewody warszawskiego 


Wezaraj delegacja 


mę 9! mpmanuyu merowacam Tee 


Grodzuka, gminy Blime i z Brurmowa | woda obiecał w punwszych dniach hi- 
ma czele z łów, poslem Dobrowolski | tego wydać odpowiedne zarządzenia w 


mdała się do wojewody wamzawskiego, | kieruaku przyjiciz z pomoca bzzrokol- 
| nym tych miejscowości. 


pozedstawiając mu ielęskę berrobocia w 


P. starosta w Mogilnie 


Szykanuje naszą organizację 


Tow. Kielbasiewicz po zapewnieniu 
sobre salki u p. Scheffera w Slrzelnie 
na zgromadzenie PPS zgłosił je w prze 
pisowym terminie w Starostwie pow. w 
Magikre na 27 stycznia 35 1. (godz. 12). 
ZA 


ZBorysławia 
PODZIĘKOWANIE. 


Dyrektor firmy „Limanowa” w Bory- 
sławu p. Verdouk przeznaczył pewną 
świełemi dla 


Tim wdów, sierot i 
= sdąda podriękowaałe Dyr. Ver 
qowkowi 

Najsarek Broniaław. 


W osiażniej chwiłź, gdy już wyborcy ze” 
stali o zgromadzeniu powiadornien'. sta- 
rosta powiatowy odhycia zgromadzeni: 
zakazał, podejąc w nzazadnieniu powód, 
de na feń sam czas i do tego szmego lo- 
ksia zgłosił również zgromadzenie adw. 
Michał Frunkowski z Strzelna ze Siron- 
nichwa Nar. i dlatego z obawy zskłóce- 
nia spakoju i porządku pubficznego oraz 
narażenia wa szwank zdrowia i życia 
zgromadzonych, zakazuje odbyc zgro- 
madzenia Polskiej Part Socjalistycznej. 
Tow. Msteszzwaki, jakn wyznaczony 
ceferzat mprawozcwczy, przybył na o- 
zmaczony czaa Qa miejsce | stwierdzi, 
że Stronnictwa Narodowe zgłosiło 1w0- 
je zgromadzenia a 4 godziny później, 
czyl! us godz. Ió-tą natomiest zgroma- 
dzenie PPS była wyżnaczone na g. 12-tę. 
A więc, jzk wynika z powyższego, za- 
kaz starosty jest poprosiu szykzną w 
ałosunku do niszej organizacji. 


szego czatu, że w TBO. Zle się dzieje, 
tylko władze miejscowa o tem nie wie- 
pasą 

Towarzystwa kyła własnością miasta, 
2 cegielnia rndnego miejskiego — Na 
wackiego, oczywikie wybitnaże dzia” 
łacza BB. — doslarcrała na budowę dra 
Giej i zlej cegły. 

Tewarzysiwo byłe miejskie, « jedcym 
z zielicznych nabywców wybudowenych 
domków [oczywiście na wlazność—dez 
pieniedzy] był radny 2 ZZZ. p. Wypych. 
Pan Wyprch miał coprawda specialne 
zasłufi dla sanaon: gan Wypych był 
Kiędyć, a raczej udzwał socjalisię, pri 
cował w Źw Rob. Bad. w Werezawie. 

Nie wykczył się z pieniędzy związko- 
wych. Wybłagał, aby go me dawać do 
proknratore, bo ta „popijanemu go okra 
%. Obiecał zwrócić. jak dostanie pra 
m fe$ jsko cieda przeę w Gdym 
*w maast zwrócć, zdeśrazdowzł, już 
= emo | w gołówce nowe many w 
TUR  Wyśsce znalacł najlepsze: po- 
szedł do sanacji”, został z nomiwaf 
radnym miejskim, drsiał pracę i. Że 
mek na własność w TBO. 

Nagle ryluacja się pogarsza, jeden z 
„sanatorów” polłóck zię z drugim. Do- 
miósł o nadużyciach w TRO. Zarządza- 
mo rewizią przez przysięgłych bachei- 
terów. Wyszły na juw skandakcme 
sprawki; wrpłacznz w TBO. ogromne 
lzaljemy od zysków. kiórych me była 
Okszałc się, że TBO. madło połowę swe 
go kspitałn iracąc 500.000 zł. 

Okzrała się, że dależowncy do dy- 
rekok TBO. urzędnik mseioki Jeziernu- 
ski, wvbrał pod rozmailemi poeiaciami 
w ciaśu jednego roku około 170000 zł 
w tem około 30.000 2. za klopoty... a= 


aerz Szaniawski są grubo wimi, nietyl- 
ka 7a brzk nadzeru, ale jako pobieczją- 
cy tod rzzmaitemi pozoremi i tytułami 
poważne kwoły z TBD. wbrew fakty 


cznemu stanowi mująlkowame TBO, 
Nie znamy xczegółów oskarżeń urzędo- 
wych bachakerów. W Toremin, jako sie- 
dzibie wajewództwa opawiadzją różne 
dalsze „cnda”. 

Domagamy się ujawnienia przwdy. 
Pam kowistrz Sokół boi się kompromi 
Sroji BB. w Gdyni. Może pan wojewoda 
będzie odważziejszy. Przecież chodzi ta 
a zdemaskowania nadużyć w tem „ok 
nie polskiem na cały Świat”. 

x 


E ha straiku 
iiemznstrzcy'nago w Łodri 


Jak nam dęmoszą z Łodzi, cechy, któ- 
re w związku ze strajkiem włókniarzy 
były zatrzymane przez policję, nie były 
szeariawane, lecz ace do 
właściwych kosisarjetów, celem wyłe- 
fitymowinie. 


U 


| 
I 


(Różne wiadomości z całego kraju 


FAŁSZERZ £WIADECTW SZKOLNYCH  Dotychczaa nie nalalona przyczyny te- 


SKAZANY. 

Przed kim laty na kialce schodowej 
w gmachu Koeałorjum Wileńskiego skr 
dzono kika żarówek  Złodziejem oka- 
zał nę wówozas IB-letni Czestaw Ada- 
mowicz, usunięty ze szkoły za zła spra 
wawamne, W parę lat potem Adimo- 
wia jest jeż złodziejem zawodowym. 

W) tym czesie korzystając z obszar- 
mych żaajomości wśród małodzieży szkol 
nej, wpada oz na pomysł falsykowenia 
świadectw szkolnych. 


Przez kika lat geamie bezkerna, ać 
wreszcie — ckazany został za 3 |. wię: 
zienia. 

EPIDEMJA ODRY W POW. 


PSZCZYŃSKIM. 
Na terecie pow. Pazczyńskiege ap:- 
szenia ych. 

Na skutek tego zamknięto szkoły za 
2 tyć. i przedsiewzięła środki zaradcze. 

MOGIŁA Z SOLI. 

Tragiczny wypadek wydarzył się w 
poniedzialek na szosie Wina — Ejszy- 
szki. W godzinach wieczornych w cza- 
sie gwałlownej zawsruchy śnieżnej 
wiózł 2 Wilna do Ejszyszek Leiba Bir 
cher wóz z sof. W pewnej chwiji, na- 
skatek zawiei, koń skręcił z prostej 
drogi i lura wywróciz się do rowu. 
Ciężkie woeki z sołą przygnicłiy rie- 
szcześliwego wożnicę. 

Wczoraj nad ranem udęjący się do 
Wilna włościanie wydabyłi spod stosu 
worków soli, sztywne zwłoki tragicznie 
zmarłego Blachera. 

NOWE SPOSOBY ZŁODZIEJSKIE. 

Estera Hensykowska, mieszkanka Ło- 
dzi (Cegielniana 7] zameldowsła w po- 
Kcji, iż ogezhions została z Lrzech pier: 
śchozków brylentawych, wartości 4.500 
zł Rabuek odbył się w dożć osobli- 
wych okolicznościach. Przy zbiegu ul. 
Kamiennej i Piłsudekiego podszedł do 
niej jakiś mężczyzna i zspytsł, czy nie 
wi, gdzie się w pobliżu zmażduje sklep 

ski. W łym momancię podszedl 
asobnik, sbrany w chałat i jar 
smófkę, oświadczając, iż jest jubilerem, 
nie znz języka polskiego i prosi. by ze. 
trzymena podjęła się roli tłamzczki, 
Herykowska zgodziła się oddać nlezna 
fomenm tę przysługę, poszli więc wszy. 
scy do bramy t włedy osshaik w ubra- 
mie europejskiem przytknzł nufie siłą 
chustkę z chloroformem do twarzy ko- 
Bialy. Henrykowska straca przytom- 
ność, a gd się ocknęła, nie było fuż ra- 
G m na ręce — cennych pierścion= 


ZE 


WYPADEK SAMOLOTOWY POD 
WIELICZKĄ. 

W irodę w godzinach południowych 
spadl z Krzyszkowicach pod Wieliczką 
szmołot 2 pułku lalniczego z Krakowa, 
płatowany przez kaprala płloła Żysz- 
kę. Piloł i aparat ocaleb. 

Wedlug opowiadań pilota, szybowai 
om nad Wiekczkę. W pewnym momen- 
cie przestał działeć w aparscie adnik. 
Dzięki pezytomności umysłu dało « 
botem ślizgowym doprawadzić aparat 
do lądowania, które nastąpiły obak 
dwoca w Krzyszkowicach. 

Q wypadku zawiędomione natychmiast 
władze wojskowe w Krakawie. 


EPOET RANY! 

18-letni mieszkanka Suwałki Eugen- 
Je Merkiewsczówna przybyła do Wilna 
nz kurs ozrczeski dla instruktorów, a 
$oniewat me posiadał sprzętu ranaiar- 
skiego i nie mogla go sobie nabyć, usi- 
łowała poponić samobójstwo przez na- 
picie się esencji octowej. Desperatkę 
przewiezromo 62 szpitala. Sten jej mie 


i gbaw 
KOMISARZ W ŻYDOWSKIEJ GMINIE. 

W Sosnowcu w gminie żydowskiej u- 
fawniono wielkie nadużycia zarządu. 
Wskulek powyższego pociągnięta do od. 
powiedzialneści prezesa gminy Zendła i 
aresztowano członka zarządu Zaksa, a 
jednocześnie starostwo powołało nową 
dę komisaryczną. 

ZAMORDOWANIE 

DYREKTORA GIMNAZJUM, 

Do mieszkania wożnego gimnazjum w 
Zduńskiej Wali, wi. Złotnickiego 5, włar- 
gnęła w godzinach wieczornych dwuch 
osobników, którzy pa 
steroryznwanie rewolwerami wożnego i 
jego żony, skrępowali ich sznurami, po- 
czem wtargnęli do mieszkania dyreklora 
gimnazjum, Biegańskiego, zamieszkałego 
za parlerze, 

Rodzina dvr. Biegańskiego, składająca 
się z żrny i dwojga dzieci w wieku 2 i 5 
let „oraz teściowej, kładła się wlatnie na 
spoczynek, Zamaskowani osobnicy po 
włargwęcii da mieszkania, skierowi 
lufy rewolwerów w siranę dyr. Bieg: 


skiego, przyczem jeden z bandytów wy- 
strzelił. Kula ugodziła dyr. Biegeńskse- 
ga w skroń, kładąc go trupem na miejscu, 


demja (adzy ogaczęła akiola 404. dzieci. | Pa POKREBĄ 


go napadu, klóry w calem mieście w. 
wołał wstrząsające wrażenie. Równiat 
nie ustalono, czy bandyci dokanak mor- 
derstwa z zemsty, czy leż w chęci raban. 


Dyr. Biegański przybył na słenowieko 
dyrellora gimnazjum w Zdutakiej Wsk 
we wrześniu ub. r. poprzednio przez 10 
Ist pełnil fimkcje dyrektora gimnazjum 
pańsiwowogo w Łodzi 
TRAGEDJA MIŁOSNA W SOSNOWCU 


W ub wiorak mieszkanie Jana Kity 
przy ul. Kuknica 39 w Sosnowra hyła wi- 
downią niezwykłej ttegedji na He miło- 
kaacaj 

tm «foc «a mó m) 1 
a 9 mai 
serowa 10 wk se wrymaąe 

Gdy Kila nie pokazywał sią u Fłaków- 
by przez dłuższy czas, dziewczyn po- 
wzięła rozpaczliwy zamiar. 

W ub. wtorek przyszła do mieszkania 
Kity i na oczach „narzeczanoga” wypiła 
flaszkę esancji octowej. 

SAMOBÓJSTWO WSKUTEK ZŁYCH 
POSTĘPÓW W NAUCE. 


W Łodzi odebrał sobie życia 20-letni 
wczeń gimnazjum, lgnacy Płuciński, Pła- 
«ński uczył się śle, mimo, że wykażywał 
dużą ocholę do narki Do klasy V-iej 
chadził dura lata i groziło na pozóśłania 
ma 3-6: rak. Ponieważ jest *0 me 
we, w drodze wyjatku na jego proibę 
poddzro Plueiiskiega egzeminowi, klóry 
jednak wypadl [stae. Kiedy my ie za- 
komunikowano, Plnerński pozbawił się 
życia. Na pogrzekre głębokie wrażenie 
wywarło przemówień e jednego 2 role- 
amów, który scharakleryżował niezwy- 
Ją trogedię młodego chłopen. 


Narciarstwo 
MIEDZYNARODOWE MISTRZOSTWA 
NARCIARSKIE  POLSRI AKADEMI: 


KÓW. Do Międzynarodowych Alradannic- 
kich Zawodów narciarskich © mistrzostwo 
Polski zgłosiło się już przeszła 100 rawod- 
ników. Pozaiem siarkiją również zawod- 
niy kilku państw europejskich Wczoraj 
przyjechal do Krakowa _ przedstawrciele 
Akademickiego Klutm Alpejalnogo. 


> per 
"ZLNOBY" K 


U r ej 
JARSKIE W WO- 


ROCACIE W Worpencie mzagrane zoa- 
ne w dniach 1i 2 
riarskia © pubar Tow. 


TĘ pandy 
O tem 


startują zsy prawie wuspsti 
Europy, 8 _m.' in. najwybitniejsi 
pańsfo" skandynawskich. 

Norwegia wysyła dę Wytżkk few «ć 
- dm 4) KAJ 1—— 
a okaziykcj 
CK""CCE q 
= w sawedsch, W skokzch startują 
OZ mma Birysr Ruud, jego 
= M Sorensan, Gun. 
Ka i Balans” Anierzen._W biega ra 18 
klm. wystęcują Iversen, Hagen, Vmiaren- 
gtn, Hetsbskken, Reen, Brodaki, Vestandt, 
Haste Na 50 klm. startują ci sami za- 
wodnicy, którzy zajęli f merwtre miejsca 
© Garnisch, t ż Eatten, Vertandt, Bro- 
dabi. 


Bardza groźną, zwłaszcza w blegach, 
jest drmłyna szwedzka. Słastują m. m. 
Sazrinem, Nurmela, Lilkksnon, Garyńnaiei, 
Pati, Velkamu, Valenen, Flusu, Heikki. 


p bog gdy daj 


ie 
pap $> które 
2, die w wrelaeh True 


JW begu na 18 klm. startuje — 00% ae 
LI REA, cz 0 
zawodników. Skoki z, EL — 
1zy. Na 60 klm. startaja 136 zwwężakewi 
a nagrodę Czechusłomucji wnizy 
145 narciarzy. Wresacie xgloszono 12 trla 
fet do bisgu 4x 10 klm. 


WALNE ZEBRANIE SĘDZIÓW PIE- 
RARSKICH. W naibliższą niedzielę dnia 
S lutego odbędzie slę w Warszawie doro- 
ezna walne zgromałzania polskiego koła- 
gim sędziów. Glównym punktem porząd: 
Ja dzienego będzie sprawa zniesienia 


mutanomji nędztów, prejektawanepe przez 
Polski Związek Pilki Nożnej 


lekkiej Bi 
Sprumz, w nółśrednej Doroba 1I 4 
w redniej Piszyski | Michniewim. © 
siężkiej Doruba I + Lemuink, * *uew 
Dziewulski 1 Srkwarowski 


swa STA, 6 


aNAPRZOD* 


AR. omal 


Rronika krakowska 


Potworny wyzysk w fabryce puderniczek 


Richtmana w Podgórzu 


Do wiadomosci p. Inspektorowi pracy 


W realności przy ul. Smolki 13 w Pod 
górzu mieści sią fabryka  puderniczek, 
iejakiego p. Richlmena. W fabryce pa- 
nują wprost slrasztiwe warunki pracy. 
Sprytny p. Richtman przyjmuje do Eabry 
ki tylko dziewczęla wiejskie, które, nie 
mogąc na wsi dostać pracy szukeją jej 
w mieście i za rędzną zapłatę pracują 
po kilkanaście godzin dziennie, Dziew- 
cząt z miasta nie chce Richiman zatru- 
dniać, bo wie, że te nie pozwoliły by się 
w lak nieludzki sposób wyzyskiwać. 

Praca w fabryce Richtmana trwa od 
$-mej rano do 12-iej w nacy, 16-cie ga- 
dzin z jednogodzintą przerwą obladową. 
Zarobek robotnicy wynosi 2.50 zł. dzięn 
nie, czyli 15 zł, tygodniowo, za 96-go- 
dzinny tydmeń pracy. | to się dzieje w 
Europie. w XX stuleciu, w okresie bez- 
robacia, tem szmem, nadmiaru ził raba- 
czych i co ważniejsze w siedzibie okrę- 
śowega inspekloralu pracy. Nieprawdo- 
podobne e jednak prawdziwe. 


Najwyższy czas, aby fehryką Richtma 
1a zajął się śospekłor pracy, Dalsze to- 
lerowanie tego stana rzeczy byłoby ke- 
rygodnem zeniedbaniem o ile nie można 
użyć ostrzejszego określenia naduży- 
.- 

Przy inspekcji fabryki należy prze- 
dawszystkiem dać zspewnienie roholni- 
com, że przez zeznazia swoje nie Sira- 
zą pracy. Częsio się bowiem zdarza, że 
pracujący w obawie przed zredukowa- 
niem, boją się zeznać prawdy przed in- 
spekłorem pracy. Skutek tego jest taki, 
że inspeklor pracy przesłucha pracują” 
cych, którzy pnd grożką wydalenie z prz 
sy połwierdzą tłumaczeniz się pracoda- 
wcy, spisze prołokół i uzna, że stawia 
te w prasie zarzuty były bezpodstewne. 

Na tem kończy atę rola p. inspekiera 
Ale nie kończy się wyzysk i nędze robo 
tników, W dalszym ciągu pracują po kal 
kaneżcie godzin dziennie za lichą zapła- 
kJ 


Proces szantażystów 


W dalszym ciągu procesu szanłaży- | 
słów aąd przesłuchał licznych świad- 
ków, którzy zeznaniami obciążają oskar 
+omych, w szczególności Łobodę, Cekr- | 
bergerą i Kuczyńskiego, 


Świadek Janicki, kpi. rezerwy złożył 
obszerne rewelacyjne zeznania, poparie 
dokumemiami, w  klórych przedział 
dzialelacść szanieżową Łobody 


2 niedoli inwalidów wojennych 


Ciężkie jest życie inwalidów wajen- | 
nych. Ostalnie rozporządzenie Prez: 
żenia R. P. puzbawil2 inwalidów do 25 
niezdolności, prawa do zasiłków. lo 
nie jest do pozazdroszczenia. Odebrano 
im nawel ten nędzny oohłap, jaki po- 
przedajo mieli. Dziś znaleśli się w raz- 
peczliwej wprosl ayluacji  życwwej 
Wprawdzie rozporządzenie mówi, że 
walidri mają pierwszeństwo przy przyj. 
mowaniu do pracy, ałe to jest tyłka roz- 
porzadzenie, Życie jest inne 1 insczej 
się układa, niż nakazują rozporządzenia 
o Ej 


Repertuar 


TEATR IM. J, SŁÓWACKIEGO. 
Piątek, 1II „Kwiecista droga”. 
MARIAM ANDERSON wystąpi z jedy- 
qym koncertem w piątek, 1 latega b. r. w 
Slarym Teatrze. Bogaty progrem kencer- 
ta ckejmmje obok pieśni » aryi operowych 
również nader oryginalne, niszwykie w 
swej konstrukcji pieśni morzyńskie. 
TEATR BAGATELA: Rewja „Wiwat 
kamawsł" i film „Dziś żyjemy”. 
KINOTEATRY. 
RIŃO ATLANTIC: „Imperstowwa. 
ADRIA; „Czarna Perła", 
APOLLO: „dej szampańska noc”. 
KINQ PROMIEŚ: „Piękny jest ś 
„Hopła — Hopla". 
SZTUKA. „Milość wśród śmiechu i lez”, 
ŚWIT: „Dwie sieroty". 
SŁONKO: „Narzeczona 2 Wiednia”. 
WANDA. „Uwodziciel 
UCIEGHA- „Weronika! 
RINQ DOMU ŻOŁNIERZA. „Pocałunek 
mA mm 


z! 


Na 50 zatrudnionych w warsziącie pra 
robalników mus: być przyzajmniej 
1 inwalida; na stu pracowników unysła- 
wych — 3 inwalidów. Czy lek jest w 
rzeczywislości? Nie, życie znacznie od- 
biegła ad papierowych przepisow. 

W Urzędzie pośrednictwa pracy setki 
inwalidów daremnie wpominają się a 
przeę. Jeśli jak:ś szczęśliwiec dostania 
wreszcie pracę, ta nie na długo. Takiej 
pracy, jaką mu dadzą, nie podoła kaleka 
musi nieuchronnie znależć się na hru- 
ku. Przedsiębiorcy niechętnie przyjmują 
'mwalidów Oni chcą mieć ludzi zdro- 
wych Kaleka jest dle nich bezwsrła- 
ściowym ciężarem. Kiedy muszą już 
przyjąć inwaldę do pracy, to dzią mn 
jaknajmniejszy zarobek. 

Setki inwalidów znajduje się dziś w 
katastrofalnem połsżeniu. Głód i nędza 
są siałymi gośćmi hiednych izdebek in- 
mkakań 
Zapomogi i deputaty żywnościowe przy 
zmawzne przez Związek inwalidów rar 
mośą zapobiec szerzącej się nędzy. Wie. 
ku » pośród inwalidów wstydz: s:ę żebrać, 
nie chce pobierać zapomóg, duma i god- 
ność czlowieka me pozwala im ną to. 
Cierpią w milczerrii 

Czyż nie jest obowtqzk' em społeczeń- 
siwa, a przedewszystkim Rzącn przyjsć 
tym nieszczęśliwym ofiarom wojny z po- 
— 

Ci co krwawili się na polsch bilew- 
nych, narażali swoje żywe dls wielkiej 
sprawy. powinni i msszą meć zabezpie- 
czony był Tego wymaga elemeniarne 
poczucie ludzkości : sprzwiedliw. 


AA 


Z pobytu delegacji 


ministerjalnej 


w zagłębiu Dąbrowskiem 


W związku ze scaleniem ubezpieczeń | 
spolecznych kwestja uregulowania kas | 
krackich w Zagląkiu i załatwienia pra- 
lensyj robotników stała xię niezmiernie 
naglące Na skutek interwencyi związ 
ków zawodowych i delegacyj rabałni- 
czych,  Ministerjum Opieki Społecznej 
powolsło specjskią komisję, która 
wnzechsironnie zbadać ma działalność 
10 kas brackich na terenie Zagłębia Dą 
browsksego Kamiga te przybyła do Za 
głębia, celem zebrunia dodatkowych ma 
tecjaiów i zbedania faktycznego stanii 
kas brackich w poszczególnych kopal- 
niach. 

Komisja ministerjnlna przybyła do Se- 
smowca w skladzie zreścin osób, pod 
przewodnilywem naczelnika wydziału 
ubezpieczeń w minialerjum opieki spa- 
łeczoej, radcy p. Brunera. 

W pierwszym dniu pobytu w Zagłę- 
biu lsomesja minister'alna odbyła w in 
speklormie pracy w Sostowcu kanfe- 
encje 2 zarządami kas brerkich, W kon 
ferencji tej ndziat wzięli: inspektor We 
łołowski, przedslawiciale dyrekcji lo- 


WARUNKI PREMUMERATY: w Krakowie z odnorzenii 
LENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości I milimetra w tekście gr. 50, 
pracy bezpłatnie. Ogłoszenia łabelaryczna a 50 proc drażej. 


Redaktor odnowmeaziainy: STANISŁA W 


waczystw - delegaci roboiników. Dele- 
gaci poszczególnych kas brzekych przed 
slawili kozieji swoje dezyderaty, Na- 
stępnie również w nspektoracie pracy 
w Sosnowcu, komisja odbyła kanieren= 
cje z przedstawicielami związków zawa 
dowych. Z ramienia CZG. wzął w o- 
bradach udzial tow. Bielnik. Przedsta- 
wiciele poszczególnych związków prze- 
dłożyłi twe pudmimy © sam Ha 
%rackich. Po odbyciu tych kanierency, 
kamisja rozpoczęła badame słanu kas 
w poszczególnych kopeluach. Obiazd 
swó' razpoczęła kamisja od tema 
zę ta 

1. Mama AMu kasy brackiej tego 
towarzystwa komisją rozpocznie zkolei 
badania ne irmych kopsiniach. Malerja- 
ły zebrane przez komisję posłużą mia 
słcum opieki zpałecznej do wam 
sam mrawi zaopiizzu” <w piw 
-——. gakbwm 
nia dełszego iesc kas bradzeh w Za- 
głąbiu. 

Sprawa byłu kas brackich ma zostać 
uregulawana drośą 1czporządzenia. 


NIEMYSKŁ 


Uklad ogłoszeń w tekście Ś-cia sz 


Ruch robotniczy 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH adbę- 
o godz. 6-30 wieczór w se- 
<ie Redy. ul. Warszawska 7, 


WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZ- 
KU DOZORCÓW i SŁUŻBY DOMOWEJ 
Azię się w niedzielę dnia 3 lutego 
. r. o godz. dej popołudniu w sali Do- 
mu Kalej: Warszawwsiciej 13 


czytanie protokółu z ostatniego Wslnego 
Zgromadzenis. J) Sprewczdanie; a) z Za- 
rządu, b) z kasy Związku, c) z kasy Po- 
grzztowo - Zapomogowej, d) Dorsźnego 
Funduszu dła eksmitowanych, e) z biure 
Pośrednictwa 
4) Komisj Rex 
chwalenie ebselukc 
Zarządu Związku, Komisji Rewizyjnej, Sę- 
du Folubownego i kierownika Spoż. Binra 
pośred. pracy, 6) Sprawy organizecyjne. 
1) Wnioski | różne. 

Wy m Wie Mywaana Ka 
m nasmaz riaaę słamirakw. 


Odczyty T.U.R. 


Wykłady tow. posła Czapińskiego na 
Szkole Nauk Społecznych TUR. i na 
Kurszch Zawodowych 


„Z DZIEJÓW MYŚLI SOCJALISTY- 
f 


CZNEJ" 
odbędą się dnie 4 futego o godz. 7 — 9 
wieczorem w sali ZZK. ul. Warszawska. 

Wzywa się wszystkich uczestników 
Kursów i Szkoły do przyjścia, 


Dyżury lekarskie 


Dnia 1 lutego noe; 

1. Dz. Bleiwci: Józef A|. Krasińskiego 
1. 6, tel, 182-10. 
Dr. Mestor Adolf Wrzesińska $, tel. 
168-09. 

3. Dr. Kelkofer Artor Śl. Krusińskiega 
1 4. 


4. Dr. Rychwicki Włudz, św. Tomasze 29 


XXIII Zwyczajne Roczne 
Walne Zgromadzenie 


członków Spółdzielni Kredytowej 
Robotniczej w Nowym Sączu 
ul. Batorego |. 78 
gdbędzie zię w sali Domu Robotniczego w 
Srm Siema al Zpemintowika, w dniu 
lutego 1985 r. o godzinie 10«j przed- 
południem, 3. w „azię braku. ustawowego 
campletu / członków Walne Zgromadzenie 
odbędzie się o godzinie 10-ej minut 80- 
bex względu na ilość obecnych 
następującym  porządkiera 
1. Odczytanie 


<zlonków « 


protokółu z ostatniego 
Walnego 


Zgromadzenia. 
2. Odczytanie protokóła 2 rewizji Zwią- 


p 

9. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i 
rachunków za rok 1934 r, 

4. Sprawozdanie Nadsorczej z 
czynności i kontreli za rok 1984 i 
wniosek o udzielenie Dyrekcji absolu- 
torjum. 

5. Rozdział zysku za rok 1084 r. 

6. Oznaczenie granicy najwyższego ob 
ciążenia Spółdzielni. 

| % Oznaczenie najwyiszej sumy krodytu 

na rok 1935. 

9. Wybór pięciu członków Rady Nadzor- 
czej 1 zabwmierdzene jednego członka 
Rze i jednego zastępcy Dyrek 

p. W me 


Za RADĘ NADZORCZĄ: 
Bizlat Franciszek. 
-— 


Sąd Okręgowy « Krak 

Wydzózi II Handlot 
| Li 
4 sę goa 

Spółdz 1. .. 


Sąd Okręgowy | 4FSGY = poadkim 
- OD" 


- 


| s Krakowie 1 
Spóldzielnia Spożywców - wap wie 
w _ Krakowie Ewa 


| 2 odpow, udzalami połączyła się z Krukow_ 
| ską Spółdzielnią Spożywców „Przyzzłakć" 


dnia 11 lepea 14 
OKE . 
EN zz m 

t— | w 0 A 


rajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 
oda. paltowy, uklad xwyczajnych IQ-cia szpaltowy. 


Z miasta 


TO CUKRU POTRZEBNA CUKIERNICA 

S<hanser Bernard, zam, przy ul. Długej 
44 zglacił, że mieznany sprawce przy po- 
mocy dobranego klucza lub wytrycho do- 
stał się do jego mioszkunia, skąd skradł 
cakiemnicę srebrną wzuz ze szczypcami 5re- 
Lenemi, wartości 100 sl. 

SAJŁATWIEJ NABRAĆ 
NA PIERŚCIONKI, 

Pamela Stefanje, zam. w Markowej, 
pow. Przew. zgłosiła, że gdy przechodnia 
ul. Szpitalną, nieznany sprawca zprzedał 
jej przy pomocy drugiego osobnika pod- 
stępzie dwa pierścianki metalowe rzekomo 
za zlote, za które zaplaciła 140 zł. Docho- 
+m powadm KĘ 

UKRADLI, CO RYŁO POD RĘKĄ. 

Szymenowicz Maria, właścicielka sklapu 
spożywczego przy ulicy Czzrnowiejskiej 80, 
zgłosiła, że nieznani sprawcy wlemali się 
da jej sklepu przez przecięcie dwóch któ. 
det, do których przymocowana była klódka 
przy drzwiach, prowadzących z korytarza 
dz sklepu, skąd skradli wyroby tytoniawa, 
towary spożywcze 1 galanteryjne, ogólnej 
wartości 300 złotych . 


ramaa R PARANA 
NISCIE WCHEX GBOIL 

sresztowano Michała Perechiniakz, af 
27, bez zajęcia 1 miejsca zamieszkania j 
Jerosłuwa Rumiena, lat 27, bez miejsca za- 
miestkamia i zajęcia pod zarzutem wymi 
szenia nupoi alkoholowych w szynku Rut. 
śerfa Szymona, zam. przy ul. Mostowej 
L £, pod grośbą noża. 

NIE M6GŁ BEDNARZ ZOSTAĆ 
KOLARZEM. 

Policja aresztował, Buinsria Piotra, 
lat 30, zam. przy ui. Krasiekiego za Kre- 
lrież roweru, wartości 60 zł, dokonanę w 
dniu 26 b. m. w Spytkowicach pow. Wa- 
dowice, na szkodą Szymona Rogacza. 

SAMORÓJSTWO STARUSZKI. 

Puzek Marja, lat 78, wdowa, zam. przy 
ul. Mogilskiej wyskoczyła z ckna I piętra 
ne betonowe podwórze w celu kamcbój- 
"re uoznaia peźnięca CZASZKI. WSYFZABU 
mg» | pzy pomeei uma Worra. 
tra be waza W de Mie Fa 
Hasa «m. Ucoziat cmrurnczny. lt śe 
em maka — FA mai pama 
— ni 


Radio krakowskie 


Sobota, 8 lutego 1535. 

9.00 Z Warszawy: Audycja poranna. 
1000 Nabożeństwa 2 kościole Najśw. 
Panny Mazji w Krakowie 1157 Sygnał 
czamu i bejnal. 12.00 Z Warszawy: Wiedo- 
tości meteorologiczne 1205 Pogadanka: 
„Teatr a Pukliczność, 12.15 Z Filkarnionji 
Warszawskiej — poransk muzyczny, 1400 
Kancerż życzeń. 15.0U „Trzeba zajrzeć w 
pole”. 1615 Z Warszawy: Płyży. 15.86 Ply 
ty. 1545 Feljeton: „żólkowski — najdow- 
cipniejszy Polok przeszłości” 18.00 Płyty. 
30 Z Warszawy: Słuchowisko dla dne- 
= 1T00 Z Warszawy: Koncert. 17.50 Z 
Warszawy; Odezyt „Dom i rodzina”. 18.00 
sCo słychać w śmięcie”. 18.19 Wiadomości 


bieżące 18.15 Z Warszawy: drobiazgi fox- 
lepiznowe, 1846 „W labiryncie instynk- 
tów zwierzęcych", 19.00 Recital Stefana 
Schleichkorna, 19.20 Z Wilna: Odczyt p. t. 
„Grodno”. 19.30 Z Wiłus; Utwory na cy- 
trę. 16.50 Z Parten Kirchen: Międzynaro. 
dowa zawody naroarskie. 20.20 Z Wzrma- 
wy: „Dd chatki do chatki", 21.06 Z Wan. 
stawy: Dziermik wieczorny, 21.20 Z Ware 
szwy: Koncert. 2205 Z Warmawy: Sałek 
iteracki. 22.20 Kanczrt reklamowy. 29.35 
Wiadomości sportowe ze wszystidch stacyj 
polskiek 2250 Koncert życzeń, 28.00 Z 
Warszawy: _ Wiadomości meteorologiczne. 
2805 Z Warszawy: „Loża Szyderóów". 
25.35 Płyty. 24.00 Muzyka z Tandyna. 


Aronika lwowska 


GMACHY UBEZPIECZEŃ SPOŁECZ 
NYCH DO WYNAJĘCIA. 

Wobec ograniczenia działalności ubez. 
pieczeń spolecznych do pabierania skła- 
dek, opróźnicno już, ałbo się opróżniz 
gmachy lycli irstytucyj. Już dawniej 
<ymajęło Dom Chorych Związku Kar 
Pieryń „canscyjnym” akademikom. Pa 
maa. wowskcegu ZU.P.U. wielki je. 
to dnach ogróżnia się, gdyż pozosławio- 
me resztki przenosi się do budynku Ka- 
sy Chorych przy ul Brzjerawskiej. Czie- 
ropiętrzwy gmach Kasy Charych przy 
ul Fredry, w którym mieściły sią ambu- 
letarja lekarskie, opróżni się w całości | 
jest do wynajęcia. Jaka wielce charak- 
derystyczną cechę gospodarki w lej i 
stytucji podnieść należy, że jeszcze k* 
ka mieśięcy lemu przemocą opróźniona 
sklepy w tym gmachu, zejęte przez kup. 
ców, płacono ich lokatorom po kilka ty- 
sięcy edstępnego, aby dobrowolnie ustą- 
pil, bn tak gwalizwnie polrzebowano 
tych łakali na csle Ubezpieczajni, a te- 
taz wszystko to ałoi próżne i jesl ponow. 
mie do wynajęcie. Rzbrmkowa i kez- 
myśkia gospodarka groszem publicznym 
wywałsie zrozumiałe zgarszenie. 
STRAJK W „KARPALICIE 
W iabryce wyrabów papierniczych 
„Karpelit" wybuchi ogólny strejk pra- 
cownikiw. Początkowa wybuchł strajk 
częściowy w oddziale wyrobu kzri. Pod- 
czas strajku rabolnicy pozostali w fabry. 
ce. Ale właścicielom sprzykrzył się ten 
słan rzeczy, trwający 10 dni i wynajęli 
gromadę bandytów, podobno zekrutują- 
cych się z pośród £ zw. kombatantów ży- 
dawstzch, ci wpadł do labryki, pobili 
strajkujączch, przeważnie młode dziew- 


częta | wyrmuciłi je poza obręb tabryki. 

W sdpowiedzi na tę napaść, przeprowa- 
dzoną niewątpliwie w porazumieniu z za- 
rządem labryki, pracujący na innych od. 
działach, odoowiedzieli solidarnym steaj- 
kiem 

Interwencje Inspekloretu Pracy dotąd 
nie doprowadziły do zażegnania konffik 
tu, który wybuchł na tle niepodpisenia 
mowy zbiorowej i częściowej rethdzcji 
personelu 

KOMISARZ RZĄDOWY W GMINIE 

ŻYDOWSKIEJ. 

"Mimo ugływu już przed dwoma laty 
kacencji zarządu w gminie żydowskiej, 
nie rozpisata nowych wyborów, ałe roz- 
qędzoso slarą radę i zarząd i misnowana 
Komisarza i radę przyboczną. Komisa- 
rzem mianowano p. Weicherla, jak zła- 
sliwi mówia, jedynego sędziego Żyda w 
tutejszym sądzie. Pamónięcie różnych 
aspiractów przy tych nominacjach wywa 
łało duże złej krwi na ultcy żydowskiej. 
WIECZORNICA KU CZCI IGNACEGO 

DASZYŃSKIEGO. 

W piątek, 1 b, m. o godz. S-ej wiecz. 
odhędzie się w Domu Pracowników 
Gminnych przy ul Kuszewicza 1 wie- 
czornica z okazji imienin tow. lfnacega 
Daszyńskiego. Klusu robolnicza weźmie 
w tej uroczyslości masowy udział, 


Co grają w teatrach 
lwowskich ? 


TEATR WIELKI: W piątek, sobotę 7.80 
„Mieszczanin szlachciesm”. 

TEATR ROZMAITOŚCI: W piątek, 30- 
botę 730 „Mój kochany głuptasek”, 


| Ubezpieczeni w Bitkowie 


Domagają się samorządu w Ubezpieczalni 
(Kor. własnaj. 


pleczalni spolecznej w Stanisiawowi 
Przewośniczył wójt Bitkowa mó. Ul- 
— 
W zgromadzeniu wzięli udział wszy- 
wm mkatam ; porywy mów. 
Tryemywsk wów | kak; tek m 


Grubera i lekarza naczekiego dr. Kos- 
sowskiego Najbardziej oburzeni są 
wszyscy wydsleniem sanitarjuszki tow. 
Kowelawej. 

Uchwalono rezokację, żądającą grun* 
1ownvcn zmian. samoczieme  ubezpie- 
sam « Maya | smary w Ó 
—_...; 


CEJ CZE) tere w. | 


miesięcznie zl 3.50, na prowincji miesięcznia el. 3.50. zagranicą zł. 6—  Ża swamą ułoam ŻĆ gp. 


30, drobna z» wpm % 1 
OREW 0Ś gre 


Wydawca: RADA NACZELNA P, P. 8 


Gdblto w drukarni Sp. Nakladowo- Wydawniczej „Robotaik”, Warszawa, Warecka 2, 


